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jutro 24 Fidełis-i, Aleks.

Wschód słońca o g. 6 ni. 
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

Nowy zwrot w polityce 
Sowietów.

Kraków, 23 kwietnia.
Rokowania, jakie toczyły się co dopiero w Lon- 

m iędzy przrcLstawicieUuni angielskich „tra- 
d ym ion y *  (zw iązków zawód owy cli; a przedstawi- 
Cl^lajnii rosyjskich s jiidykatów . wzbudziły dość 
'zru*czne zaniepokojenie w pa*a.sie francuskiej.
or^ n z u a jp o w ażniejsz yeh i najwpłynyow^/.yoh 
urT R ć ' te'i Pra^y? paryski ..Teoupć. poświęca 
żcańa b?6rn«v ^ ^ k u ł ,  w  którym wychodzi z zało- 
( ’ 5e rokowania nię są-w gruncie iz*v//,y

® aen*, jak próbą fwgctózenift amstertlam- 
M iędzynarodówki syndykalistyrauej z mb- 

siuewską M iędzym tm iówką komunistyczną, ńme- 
mi słowy: chodzi tu o .stworzenie jednolitego fron
tu proielauyackiego, który  .nfe^bęćinym jeer 
zdaniem przywódców  komunizmu —  do icga, aby 
możma było w yw ołać re woiucję światową z wd- 
dokanu powodzenia. Za szczególny zaś objaw w

„Polska i Czechosłowacja doświadczały 
zawsze brzemię tej samej siły brutalnej44.

bronienia - interesów zadowowych.

Xa jw id  ocznie jszemi jest tedy, że, wciągając w 
krąg' swych interesów robotników angielskich, 
sow iety moskiewskie poczerniły im jaki konce
sje, prawdopodobnie, raczej pozorne, niż rzeczy
wiste. W  każdym razie jednak oznaczałoby to ja 
kąś zmianę w li-nji w ytycznej, po której posuwała ’ 
się dotąd polityka czerwonego rządu rosyjskiego 
dochodziłoby do przekonania, że komunizm mo
skiewski nie zdoła zmienić oblicza świata bez po
mocy elementów rewolucyjnych Zachodu.

Rów nolegle z 4 v jx l zwrotem w ki er miku M iędzy
narodówki a ms t er da niski ej idą: usiłowania rządu 
sowieckiego, skierowane z jednej strony do u trzy
mania., względnie nawfiąaaaiia stosunków norm al
nych z państwami europejskiemi, a z drugiej —  
w ielce znamienne niedawne oświadczenia .prezy
denta rady komisarzy ludowych, Rytkawa, w  spra 
W1"° zagranicznego kapitału i powrotu do pjrayję- 
tych na całym świecie zasad handlu. Gdy jedńak 

udało się sowietom wejść w bliższy* kontakt, 
z 1 raneją. mimo, że je  uznała faktycznie i zasa
dniczo za rządów HerrioPa, przeto rozpoczęły ak
cję na terytorjrwn Angłji. Jest ona, jak wszystkie 
poczynania rządu sowieckiego, dwulicowa. L iczy  
■bowiem i na „tradeunionistówa angielskich i na 
obecny rząd angielski, który, podobno, nie s-paM 
wszystkich mostów, jakie z takim zapałem wzno
si! Ransay Mac DonaM m iędzy Angłją  a Rosją.

Przypuszczać atoli wolno, że obecny konserwa
tyw n y  rząd angielski nie zapomniał ow*ego słyń- j 
nego Estu Zapmwjewa, gdzie bez ogródek w yra io- 
*tyroi zostały zam iary .rządu sowieckiego, dążące
go  za każdą cenę do podrndnawama taperjtem 
^ d k o -b iy ty js fc iego , do czego zresztą, dążyła R o
sja  także za caratu. W obec tego wydaje się być 
niepozbawioną podstawy pogłoska, jakoby z Lon
dynu postawiono za pierwszy' warunek podjęcia 
rokowań z Moskwą usunięcie ZŁnowjewa, który, 
jak  wiadomo, stoi na czele Międzynarodówki ko
munistycznej.

Rzeczą godną uwagi jest, że zwrot rządu so
w ieck iego ku Amglji schodzi się z pogłoskami, ja 
k ie przedostają się z Moskwy, o wałkach, które 
toczą się w jego  łonie ntiędzy zwtsleanifcami tegoż 
A now jew a  a przy jaci Mon politycznym i TłtJcfeifcgó,

Warszawa. (P A T ). Wczoraj o godz. 8.50 wie
czorem —  jak już donosiliśmy odbył się w pro
zy djtim Rady ministrów obiad, wymiany na cześć 
ministra dra Benesza przez p. premjera Grabskie
go. W  obiedzie wzięli udział m. i. marszałkowie 
Sejmu i Senatu członkowie rządu, przedstawiciele 
generalicji, przewodniczący klubów poselskich, 
członkowie poselstwa czechosłowackiego w W ar
szawie, oraz przedstawiciele sfer politycznych, 
świata społecznego i prasy. Przy deserze pierwszy 
zabrał głos p. Minister spraw zagranicznych, 
Skrzyński, któremu odpowiedział p. minister dr 
Benesz. Po obaedzfe odbył się raut.

Warszawa. 21 tom. (RAT). Przemówienie mini
stra spraw zagranicznych p. Aleksandra Skrzyń
skiego:

Panie Ministrze! Jestem szczęśliwy, Drogi Ko
lego, że mogę powitać Pana w imieniu mego rządu 
w naszej stolicy. Witam Pana bardzo serdecznie 
i spieszę wyrazić mą radość, że widzę go między 
nami, nasze poprzednie spotkania w ciągu ostat
niego roku pozwoliły mi poznać i wysoko ocenić 
Parta rozumny umfiar i jasne widżenie rzeczy", 
rzeczy, dizięki którym stał się Pan człowiekiem, 
którym słusznie szczyci się jego ojczyzna i które- 
rego ż&sTujgf są uznanie wszędzie, gdiae się kształ
tuje ? krystalizuje w swobodnej współpracy du
chowej idea polityczna odradzającej się Europy.

Poznaliśmy się bliżej zeszłej jesieni w  Genewie, 
gdzieś podczas zgromadzenia Ligi Narodów przyj
mował tak wszechstronny udział, w  wielkiej pra
cy, mającej ustalić system prawdy przyszłej Eu- 
mPy> jwzyjęty pirzez praedstawicdeli 54 państw i 
dotąd kwestionowany. Swym talentem oddał Pan 
usługi wielkiej idei i wielkiej sprawie, pomimo, że 
istotą wielkiego talentu politycznego, który Pan  
posiada, jest poznanie realnej strony sprawy i rze
czy. Do historji należeć będzie decyzja, w jakiej 
mierze rzeczywistość bezpośrednio nw&i być kar
mioną ogólnymi ideałami i w jakiej mierze opu
szczając idee ogoteo-Ludzkie można zrozumieć rze
czywistość jutra. Nie do nas należy rozstrzygać 

te wielkie zagadnienia, ale podzielam tą samą 

myśl, że obowiązkiem naszym jest służyć współ
pracą szczerą i lojalną, a ogólne rozwiązanie jest 
poddawane dobrej woH narodów, rozumiejąc, że 
tytko w ten sposób oddamy usługi bezpośrednim 

interesom naszych krajów, nie tracąc z oczów przy 
szłości wspólnej, która należy do współpracy na
rodu. Pana obecność między nami jest wyraźnym  
dowodem i cenną gwarancją tej woli w współ
pracy, która szuka w polityce dróg, aby zfoKiyć 
poprzez granice tych, którzy pracują rękami i tych 
którzy pracują mózgiem, którzy wszyscy potrze
bują porozumienia się i zbliżenia, aby czynić pra-

'•i
czyli m iędzy wyznawcami integralnego komuniz
mu. a stronnikami polityiki konce*yj i zbliżenia się. 
do reszty Europy,

Ponieważ w  dzisiejszej Rosy wszelkie niespo
dzianki są możliwe —  powrót Trockiego iia da 
wne wpł}*wowe stanowisko nie jest wykluczony. 
Coraz fatalniejsza san ac ja  ekonomiczna, kraju, 
będąca dla ,,reg im eii‘4 bolszewickiego grożpicj- 
sz>mi praeciwnikiem, niż wszelkie zamachy kontr
rewolucyjne i wynikająca zeń konieczność zdoby
cia pomocy pieniężnej zagranicy za jakąkolw iek 
bądź cenę, mogą najzagorzalszych nawet-, komuni
stów zmusić do ustęipstmn

Ozy istnieje jakiś wewnętrzny związek mięrky 
medawnemi oświadczeniami, komisarza dla spraw, 
wojennych, FntuzegOi, że TJnja. sowiecka myśli 
tylko o pokoju, a. oświadczeniami Rykowa, wy- 
giowx>nemi w Tyilisie i zapowiadające™ ohęć u- 
trzymania poprawnych stosunków sąsiedzio^?b. z

cę swoją owocną i służyć w godności i bezpieczeń
stwie ideałowi wspólnemu całej ludzkości, ideało- 
w i \vsz>7stkich prawdzai>\ych demokracji i sprawie 
pokoju. Oto wielka idea wspólna —  wszystkim 
oswobodzonym narodom wezwanie łączące tych 
wszystkich, którzy poznali na sobie egoistyczny 

ucisk ze strony silnych i którzy rozumieją, iż nie- 
potrafią nigdy lepiej służyć swej sprawie, ani u- 
spra.wiedliwić swoje odrodzenie, jak służąc we 
wspólnym, zlweżnym wysiłku wielkiej sprawę  
sprawiedliwości i pokoju.

Kraje nasze sąsiadują z sobą, doświadczyły one 
w przeszłości tych samych przeciwieństw losu, od
czuły one w  jednakowej mierze brzemię siły bru
talnej, która chciała okaleczyć i związać ich kul
turę, a później w tym samym dniu ujrzały wspól
ną jutrznię wolności narodowej i wierzą, że wol
ność ta opiera się na jednyreh nienaruszalnych pod
stawach, na tych samych traktatach pokojowych.

Nasze dwa narody, zbliżane pokrewieństwem  
ras, które zbratały się w cierpieniach, powinny 

zbratać się w przyszłości we wspólnym wysiłku 
we współpracy intymnej, którą nakazuje im lo
gika historji i groźba przyszłości. Współpraca ta 
jest nakazaną ich w-ołi jako najświętszy obowią
zek określony przez własne interesy i przez wiel
kie interesy ludzkości pragnącej dźwignąć się ze
strasznej próby, aby silniej uczynić to przez uzgo-r . . .  ■

j dnienie wysiłku przez wspólną współpracę wszyst
kich ludzi, wszystkich narodów dobrej wpłi i do
brej wiary.

Pan panie ministrze przybywasz, aby w imie
niu swego pracowitego narodu podać dłoń do tej 
pracy dajemy panu naszą wolę równie jasną, ró
wnie lojalną i zdecydowaną razem dążyć do tego 

KTimego celu w zrozumieniu, że tylko w ten sposób 
będznemy mogli najlepiej służyć naszym pań
stwem, służąc wspólnym interesom ludzkości, że 
tylko w ten sposób służymy teraźniejszości zape
wniając przyszłość. Ku tej to wspólnej przyszłości 
zwracają się moje życzenia, ku przyszłości pań
skiej pięknej ojczyzny i pańskiego narodu boga
tego w tradycję, w energję myśli twórczej,, nie
złomną wolę, ku przyszłości pomyślnej tego, któ
ry7 wr tatach ■wałki uosabiał ideę wolności Czecho
słowacji dziś zwycięską i który przewodzi losom 

swojego kraju opanowując wrogie zagadnienia 
socjalne i polityczne swoim doświadczeniem i swo
ją mądrością, ku przyszłości, wielce czcigodnego 
prezydenta Masaryfca. Składając życzenia przy
szłości we wzajemnych stosunkach naszych naro
dów wznoszę swój kielich za zdrowie tego, któ
rego przybycie pomiędzy nas niewątpliwie stanie 
się punktem wyjścia dla naszej przyszłości! Piję 
zdrowie Jego Ekscelencji Parna Benesza!

Polską —  niewiadomo. A le  faktem  jest. że pmifct 
ciężkości propagandy sowieckiej zdaje się przeno
sić dalej na zachód. Szczególniej teraz, gdy  za- 
macihy w  Bułgarji odkryły całemu światu, do cze
go może doprowadzić ta propaganda poza gran i
cami Rosji, uprawianie je j na Ba łkanie i w ogóle 
w krajach bliższych państwa sowieckiego zostało 
wielce utrudnione. •

Nic zatem dziwmego, że kola kierujące w Mos
kw ie. ulegając po ,części wpływom  zewrnętrznvclt 
okoliczności, a po części w p ływ :in  wewm ętrzm go 
położenia oraz -walk, toczących się wśród sowie
tów", zw róciły się ku AngJji, zam ierzając znaleźć 
tam wdzięczniejsze dla propagandy pole, aniżeli 
w Polsce, we Francji, a naw^et w Niemczech. 
Przytera sow iety liczą niezawodnie i na to, że bę
dą m ogły dokonać w A ngłji swego zwykłego szaó- 
tażu: przyrzekną za udzielenie im pożyczki, ż e  
zaprzestaną propagandy rewolucyjnej. •
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O zy zawiodą się lub nie w swych rachubach, 
zależy, oczywiście, od tego, jak; grfmt zńajdzie 
ich propaganda wśród angbdskFj Klasy robotni
czej, tj. czy rozkład je j moralny postąpił tak da
leko, że wchłonie w siebie jad bolszewizmu, albo 
też oprze się jego działaniu. n-a.

Deklaracja rządu Painlevego.
Paryż. (PA T .) 21 ban. Treść wygłodzonej dzisiaj 

w izbie deputowanych deklaracji rządowej jest" nu- 
stępująca: Wobec zagadnienia beąpiecwiusit wa Fran
cji i równowagi finansów f-rainaiiskieh. schodzą na 
drugi plan wszystkie inne probierniy. Rząd obecny 
podobnie jak poprzedni, kierować się będzie dwiema 
zasadami: pokój w warunkach bezjp ieczeńKwa i przy 
poszanowaniu dla traktatów, oraz równowagą ekono
miczną przy stosowaniu sprawie dl iwości podatkowej. 
'Rząd wzywa do w>pó!|praiey w ton trudnom pod woj- 
nem dziele wszystkich obywateli, stawiających inte
res narodowy pona-d namiętności partyjne. Rząd wy
konywać będzie w  dalszym ciągu postanowienia pla
nu Daiwesa i dążyć będzie do uregulowania d,ługów 
międzysiojao7i!v:czyich. Francji pragnie ;dać światu 
pokój, jednakże pod wanunkiean. iż jej samej zapew
nione zostanie bezpieczeństiwo.

Rząd pozostanie wiernym trzem ]>ostUilatoin genew
skim: beizpieczeós twiu arbitirarżo wi i rozbrojeniu. Po
myślne robowiązanie zagadnień zagranicy iinrożl.wi 
Francji przeprowadzenie pewnych żądanych przez 
kraj zmian w organizacji państwowej. Go się tyczy 
(polityki wewnętrznej, to rząd dążyć będzie do bez
względnego uitrzvurania zasadv równowagi budżeto- 
iwe-j, ograniczy do granic możli,włości wydatki, które 
zostaną jak najściślej pokryte w drodze podatków, 
przyczem skarb państwa pozostawiać będzie nieuairu- 
67.0:11 y.

Po ścislem i nlezaichw ranem ustaleniu równowagi 
budżetowej rząd poczyni wszystkie możliwo wysił
ki celem zmniejszenia długów i zażąda od narodu 
•wielkich ofiar odwibhijjąe się do patrjotyzmu wszyst
kich obywateli w atmosferze ;zgody narodowej. 
■W konsekwencji należy (unikać wszelkich debat, 
z których mogłoby -się zrodzić ldeiporozumieinie i dra
żniąca -.polemika. W  poszanowaniu dla wrs.zystikii.ch 
jwyznań nieodłajeauie związanych z ustawodawstwean 
świecki cm utrzymamy przy Watykanie wysoko u- 
zdolnionego imzedstawiiciela. Wtszyscy członkowie 
rządu bez względu na osobiste przekonania zgodzą 
się co do tegio. że nie należy stwarzać zbytecznych 
s-]x>rów. W j mszanowaniu praw nabyty cli i w trosce 
o ogólne porozumienie i jedność narodową prowadzić 
będziemy nadal powolną asymilację Alzacji i Lota- 
iryngji pod względem us ta wodaws t wa. Jeżeli kłopo
ty finansowe opóźniły nieco urzeczywistnienie zbyt 
kosztownych reform społecznych. to w każdym razie 
przyjmiemy te, które pnzeiprowadzić będzie można 
bez podważenia budżetu, a mianowicie ubezpieczenie 
wpołeczne jak również dążyć będiziemy do ratyfika
cji między narodowej (konwencji waszyngtońskiej 
o czasie pracy. Ograniczymy do minimum wydatki 
admirnisitracyjne na obszarach wyzwolonych i będzie
my surowo kontrolować ods/zikodowanie strat. Obe
cnie trudności nie powinny doprowadzić do zapom
nienia o rozmaitych niewyczerpanych środkach Fram- 
icji, której nieiposźlatawauej prawości nie naruszyła 
nigdy żadna próba i której nie przestraszy nigdy ża- 
<k‘Y wysiłek.

Parlament francuski 
przypomina zdradę Caillaux.
Paryż. (PAT .) 21 ban. W  ciągu dyskusji w izbie 

zabrał głos dep. Błaiisoft z uuji repuMikaństko-demo
kraty eziiej krytykując utworzony gahitnet. (Bdaaijd, 
przemawiając, oświadczył, iż w chwili obecnej sprąwy 
osobiste powinny być uważane za drugorzędne.

(Dep. Blalsoit mówiąc dalej wspomina, że CaMaux 
w roku 1916 wypowiada! we Włoszech obrażające 
Framjcję opluje, Boiiand oświadczył na to, że prowadził 
osobiste śledztwo w tej sprawie, lecz nie znalazł nic 
określonego, coby mu pozwalało wystąpić przediwlko 
Caillaux z powyżazem osikarżeniiem.

Następnie dep. opozycyjny Lamdry omawia sprawę 
skarbu, potem zabiera glots Gallaux i oświadcza, iż 
nie będzie odpowiadał na żadne zapytania i omówi 
jedynie sprwę finansów publicznych. Powikłanie ra
chunków, brak rachunków specjalnych i stan skarbu 
jest taki, mówił CaMa/ux, że bez, przesady trudności 
obecne należy uważać za ogromne. W  zamiarach rzą
du leży przedewiszystkiem niie zwiększanie zaliczek 
udzielanych państwu przez Banlk francuski. Następnie 
Caiflaax zapowiada, iż starać się będzie o morafówie 
najszybsze uchwalenie budżetu na rok 1925, starając 
się o osiągnięcie równowagi budżetowej. Dalej Gail- 
łaux zapowiedział zwrócenie się do władz administra
cyjnych o pnzedstawUdniie pozycji budżetu na rok 
1926. PrćKmiuairz budżetowy na rok 1926 przedsta
wi minister w czerwcu. Dołączenie wszelkich wydat
ków 1 odpowiednich podatków, wielkie dzieło uzdro
wienia, nastąpi później. (Oklaski na lewicy).

Deklaracja Marokka 
wobec Francji.

Paryż. (PT.) 21 ban. Jak s*ię dowiaduje „Mat im u z 
Madrytu sułta/n z Marokku Mdlej HMfid sławił się do 
władz francuKldch i zad^darowai: posłuszeństwo i u- 
łegłośó wobec FrancdL poczem aieizwłocmie odjechał 
^  i. ' • .

Mowa min. Benesza w Warszawie.
Warszawa. (F A T .) W  odpowiedzą na przemó

wienie p. ministra Skrzyńskiego minister dr. Be
nesz powiedział co następuje:

Panie Ministrze! Niech mi wolno będzie prze- 
dewszystkiem wyrazić pańskiemu rządowi i oso
biście Panu uczucia głębokiej wdzięczności za na
der miłe i serdeczne przyjęcie, jakie łaskawie zo
stało mi zgotowane. Uważam, że manifestacje wa
szych uczuć nie kierują się ku mnie, lecz ku pań
stwu i narodowi, które mam zaszczyt i obowiązek 
w tej chwili reprezentować. Pospieszam natych
miast, Panie Ministrze, potwierdzić pańskie słowa, 
że obecność moja w Warszawie ma być wyrazem 
szczerego, lojalnego i przyjaznego zbliżenia dwóch 
bratnich narodów, oraz trwałej współpracy dwóch 
państw, w interesach których i przeznaczenia! hi- 
storycznem leży wzajemne uzupełnienie.

Niech mi wolno będzie .jeszcze wyrazić zadowo
lenie, gdy mogę stwierdzić w jakim stopniu znaj
dowałem zawsze w łonie narodu czechosłowac
kiego grunt zupełnie gotowy dla tej współpracy 
w dziedzinie kulturalnej, ekonomicznej i politycz
nej. Nasze kola intelektualne i polityczne śledzą 
waszą kulturę narodową i czerpią w niej nowe si
ły dla swej pracy i dla walk codziennych znajdo
wały tam zawsze potężną pomoc. Nie znajdzie Pan 
może w literaturze innych narodów tylu przekła
dów polskich dzieł narodowych, jak w literaturze 
czechosłowackiej, ani jeden z przejawów życia li
terackiego i artystycznego nie uchodził uwadze 
naszych kół intelektualnych, a nawet w znacznej 
mierze i masom ludowym. Ja sam jako młody 
chłopiec i student rozpocząłem poznawanie Polski 
i narodu polskiego w nieporównanym geniuszu 
Mickiewicza i pierwszą lekcję patrjotyzmu otrzy
małem od Konrada Wallenroda, z „Dziadów“. Ja
ko student również byłem gorącym wielbicielem 

Słowackiego, Krasińskiego, Kraszewsłdego, Ko
nopnickiej i wielu innych. Całe nasze współcze
sne pokolenie w bardzo znacznym stopniu żywi 
te same uczucia.

Cała nowoczesna literatura polska stała się oj
cowizną naszych kół literackich. Nie potrzeba na
wet mówić, jak wielką popularnością cieszył się 

u nas wasz wielki Sienkiewicz, który dzięki swoim 
powieściom rozpowszechnionym w całym narodzie 
i dzięki swej wszechświatowej sławie stał się je
dnym z naszych. Ostatnie manifestacje przy oka-, 
zji jego pogrzebu dowiodły tego dość wyraźnie

Niewczesne wspomirenia.
Paryż. (PAT.) 21 hm. donosi z Lyonu, że

Herriot oświadczył, parzy -okazji 'wywiadu, iż nie ża
łuje niczego, z tego, co czynił jako prezes poprzed
niego gabinetu. Zdaniem jego upadł on dlatego, po
nieważ chiciał pozostać wiernym ideom i zasadom, 
których bronić było jogo obowiązkiem.

Barfou pozostaje.
Paryż. (PAT.) 21 ban. Przewodniczący komisji od

szkodowań Bartou, ulegając prośbom nowego gabi
netu, który jednomyślnie wyraził mu uznanie za po- 
łożone przez niego zasługi, postanowił zaniechać za
miaru. porzucenia stanowiska przewodniczącego ko
misji odszkodowań.

Popularność gen. S?korskiego.
Niicea. (PA T .) 21 bm. Przebywający tu gen. Sikor

ski jest osobą, której prasa miejscowa poświęca ca
ło kolumny. Na zaproszenie ikomi/tefu organizująco- 
go wojskowe konkursy hipfpiozme, gen. Sikorski roz
dzielił pierwsze nagrody zwycięzcom w tych konkur
sach.

Wysiłek robotników 
godny naśladowania.

Warszawa. (PA T .) 21 bm. Na uwagę zasługuje fakt, 
jaki miał miejsce w kopalni węgła Wańozytów w 'Jó
zefo wie. W  grudniu ubiegłego roku eksplodował naj
większy -w pnzeds iębiars twie kocioł parowy, niisz/ciząc 
doszczętnie podstawowe maszyny i budynek. Kata
strofa ta niechybnie 'pogrzebałaby na zawsze przed
siębiorstwo, gdyby nie wysiłek robotników", którzy 
nie zważając na ciężką pracę, zupełnie bezintereso
wnie z całem poświęceniem i energją przystąpili do 
odbudowy w tenym i siłami zniszczonego warszittabu 
procy. Dzięki wysiłkowi robotników’ zdołano urucho
mić kopalnie z końcem stycznia br. Pełna- poświęce
nia praca /robotników w kopalni W ańczytków spoty
ka się ze sziazerem uznaniem całego społeczeństwa.

Plato niczny zakaz.'
Warszawa. (PA T .) 21 bm. Komisarjajt Rządu na 

miasto st. Warszawę m^porządzeaiiem z dn. 17 kwie
tnia br. zakazał ze wrcgiędu na bezpieczeństiwo* publi
czne noszenie noży używanych ,w bójkach ulicznych,

i wszystko to nie jest ani sztuczne ani intereso
wne, jest to nietylko manifestacja umysłów szu
kających nowych i zaciekawiających dzieł kultu
ry narodowej drugiego narodu, lecz jest to prze
de wszyst ki em pewnego rodzaju próba świadomo
ści, jaka przejawia się u nas we wszystkich ko
łach, które uważają za swój obowiązek poznanie 
bratniego narodu, złożenie czci jego wielkiemu ge- 
njuszowi i przyswojenie sobie jego wielkich dziel, 
aby módz po bratersku przyłączyć się do jego sła
wy i jego powodzenia. W  tern właśnie dopatrują 
się jednego z przejawów naszego t. zw, slawizmu.

Na terenie ekonomicznym oczekują nas ważne, 
olbrzymie nawet zagadnienia. Po zdobyciu swo
body politycznej oczekuje nas uniezależnienie eko
nomiczne, organizacji światowej, nowe i wyzwo
lone pokolenia muszą dążyć do zbudowania no
wych podstaw gospodarki narodowej. W  całej Eu
ropie powojennej i na całym świecie przejawia się 

już uporczywe dążenie do zastąpienia dawnych 
waśni i walk przez pokojową działalność penetra
cji ekonomicznej.

W  ostatnich czasach mieliśmy dużo sposobności 
stykania się na gruncie międzynarodowym przy 

twórczej pracy, gdy wchodziły w  grę interesy obu 
naszych krajów. Dzięki znakomitemu zrozumie
niu przez Pana zbieżnych interesów i potrzeb na
szych dwóch narodów, oraz dzięki bezgraniczne
mu patrjotyzmowi i oddaniu się Pana i jego wiel
kiemu doświadczeniu w rzeczach polityki między
narodowej oraz dzięki rozległości poglądów, z któ
rą umiał Pan zapoczątkować rozwiązanie trud
nych zagadnień wprowadziliśmy już w czyn tę 
współpracę mającą na celu wzmocnienie naszych 
traktatów pokojowych, a tem samem konsolida
cję pokoju, do której obecnie zmierzamy.

Nadewszystko spodziewam się, że nasz układ 
arbitrażowy wskaże opinii publicznej naszych 
krajów, jakoteż międzynarodowej opinji publicz
nej drogę pokoju, na której nasze dwa państwa 
chcą wytrwać prowadząc nadal politykę opartą 
na zasadach protokółu genewskiego i  oddaną na 
przyszłość tym samym tu obecnym duchem. 
W  tej więc nadzieji, Panie Ministrze, i drogi mój 
kolego, pozwala sobie wznieść kielich na zdrowie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, za pańskie 

zdrowie, Panie Ministrze i za szczerą i trwałą 
przyjaźń obu naszych państw!

lasek z ciężki; oni gałkami motaloweani oraz kaste
tów. Wimni pa^zekroczeinia tego roziporządizonra kara
ni będą adnmisteioyjiiiie a,rosłem do sześciu tygo
dni liuib grzywiną do 500 złotych niezależnie od od- 
(powiedziaJhości sądowej. (Tego rodzaju „zakazy1* ro
zumieją się saane przez się i wydają się comajnuiiej 
idzi wine-m diaczsego aż urzędowa, ajencja zajmuje się 
s.praiwą noży, których noszenie i to tyl/ko dla bójek 
.jest od porządku tefcnienia pojęć cyw iilłzae^ych nie
dopuszczalne. —  Frzyjp. Red.).

Tajemnicze samobójstwo 
w Przemyślu.

(Przemyśl. (Tel. wł.) Onegdaj odeba-ał sobie życie 
wytarzałem z mwtolwenu Jul jon Baj, student medy
cyny Uuiw. Król. Kazimierza, syn zinanego i ceoiloJie- 
go tu powszechnie radcy sądowego. SaimJo!bój(S(trwt) 
wywołało otLbrzymie wrażenie w  unieście; krąży sze
reg oueskwierdzonyck pogłosek na teai temat. Denat 
nie zostawił żadnych śladów’ co do przyczyny swego 
fatalnego kroku. Władze śledme prowadzą energi
czne dochodzenia w  tej sprawie. Śp. Baj był ziuiuy 
jako fleganatyk o usposobieniu więcej niż >powolmeaH 
i cijchem.

ZW YC IĘSTW A JAZDY POLSKIEJ W  NICEI.
NScea. W  drugim diiihi kontorsu o nagrodę -księżnej 

Sabaaiłdzikiej. w yeięstw o odniósł ro-tmiisfr.z Królikie
wicz, puillkowniilk Róammel ziają# 7-nne miejsice, rot
mistrz Dobrzański 11, poruazinilk &osłand 12. ReiZJul- 
itafy to bardzo poważne, jeżeli weźmiemy pod uwa
gę. że w roku bieżąicym jeźdzłców polskich spotkała 
;niesp(OidziiainJka taka, że 1000 franków w roku prze
szłym odejonuje się w 'tym roku i dodaje się jeden 
punkt tom y. To spjwodorwało, że o&eonie gdy rot
mistrz Królikiełwńiciz wygtrał nagrodę księżnej Sa
baudzkiej, daao mu 11 puinktów karnych, aczkol
wiek przebył dystans bez żadnych punktów kamycdi. 
Dowodzi to, jak wspaniale jeżdżą w tym roku ofice
rowie polscy jeżeli i ten środek nfie pomógł do zwy
cięstwu innym zawodnikom.
ROZSZERZENIE U N J I TELEFONICZNEJ I TELĘ-

GRAsFlClZNEJ.
Warszawa. (PAT .) 2-1 ban- W  ulrzędacn pocztowych: 

gmina Międzyrzec Korecki, pow. Równo, Grabom^ 
jSzccucayóskie pow. Szłctzuiczyn. i w agencjaph pocato- 
iwych: Ziaostrowicae (powiat Lumniec i Chorobrów ko
ło . Sokala pow. Sokal zapn>(wadzoaio tekto
niczną i telegra-Ficzną.
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NA FALI DNIA.
Gwiazda Hflndenłmrga. —  Taktyka inna nii... p. Smo 
gozzewsiktego, — Na mangiines&e sojuszai pdsko-cee- 

chosłojwackiego. — Getynga i Piraga.

Kraków, 23 kjwiełtnia,
W chwili, gdy z jednej stromy otbeemość p. Cail- 

laux rwywiołuje żywiołowe protesty .starych wetera- 
mfyw z pod Yetrdum, z nad' Mamy, z pod Paryża, 
z wszystkich pól Fnaacji; kde&y równo
cześnie Polska i Ozechostowucja radzą -nad wspólną 
współpracą^ ale też i- wspólncm niebeapieozeńsft/weon, 
wschodzi w Nkmczech gwiazda Hindenibusrga i ja
śnieje tam co raz jaskrami ej.

ĵNdemcy — pisze „Czasu — są, upojone dtatych- 
czusowemi sukcc.siania swaflej polityki sabotażu trak- 
tatów i tylko w imię togo hasła można dizdś trafie 
do mas niemieckich. Wierzą. omie, że w najbliższej 
przyszłości będzie rzm ą inor/Jwą, i uzyskać na tej 
da odrze -trzy dalszo sukcesy: leiwiizję ga\mk*. wschód- 
ukh. połączenie z Aaistrją j dalsze ograniczenie od- 
scrfkjodofwtań. Kto to mówi do wyborców, ten zdobywa 
lob życcdirwość i ich głosy. Kto doszedłszy do *da- 
dzy. pi zostałby to mówić, podkopywałby swoją po
zycję w społem ńst-wie. Wątpić też należy, aby po 
dokonaniu w}*boni prezydenta Rzeszy, mógł się e- 
tekt — ktokolwiek nim ’ zostanie — oraz mogły się 
part je popierające go nie Liczyć z tą sugestją, jaką 
obecnie rzaucają w masy. Oqzyiwiśtie dojście do wła- 
dfey we Francji gabinet .u Pa.lmilevê Ca-i3'kmx musi ten 
prąd w Niemczech jeszcze wzmocnić. Nie darmo p. 
Gaałlasux, obecny minister skarlm. położył oddawrn 
foremkę na nadziei, że „bosoe zapłacą wszystko “ i 
oswaja Francję z programem oszczędności, ofiar po
datkowych. zmniejszania zbrojeń i ograniczenia, od
budowy, jaiko z czeoniś ko.niec.mean, bez czego Fran
cja nie wydobędzie się z następstw wo-jny

P. Marks i gon. Hindenbung znórwią wiele i milczeć 
» ie  lilbią. Nasi domorośli ..{paryscy44 ,,dyploma-di4i- 
4zimni.ka.Tze z Warszawy mogliby się czegoś przy tej 
sposobności nauczyć. Ostatnio p. Marks wygadał się 
© przyłączeń hi Anustrji do Niemiec, o zmianie gTaan-c 
polskich Md.

„Ozy wobec tego takt yksa- milczenia — ®apyfcuje 
^Cur|er Pozarańsld* — stosowania pr7>e® Ttaisze czyn
niki oficjalhie jest wi&ka®aua? Nie mpominajmy prze
cież, że te oficjalne mowy nieanfieekie. to tylko część 
roboty, źe po Rsuryżiu, Londynie i Rzymie cbodoą 
setki agentów niemieckich, którzy, kładą ludziom w 
uazy przy każdej sposobności te niemieckie żądania, 
tiómocząc, że bez uwzględnienia Łch nie będzie spo
koju i pokoju, że ,kraynvicl.a memiecika44 mausi być na- 
prawiona. Nie wierny, czemu ze strony polskiej nde 
sfoorzysta się z pierwszej lepszej okazji, ażeby w e- 
*8toi.e zastdf7.ee się. przeciiwfoo tyra ciągłym nremieckian 

śąx>kój jest rzeczą dobrą i oczywiście cnie 
qe,igtuje sę na .pierwszą lepszą, zaczepkę. Je- 

^yjedfnak i  naszej strojny imiczj' się, ażeby nie do- 
^ ° ^ d z ić  do* zaositrzeuia djr&kiiiisji i nie wj-wołać dał 
t y komentarzy, bo w warunkach obecujYh ta tak 

mitoenia gotorwa wfeśnde, tak, jak z okązji 
jncydentu górnośląskiego, wpmst- pattecwflie 

wydać owo<se. Są sytoaieuajff w poiit w e, które muszą 
wyjju&nić. Ozy pos trennie połisfkiej myśh się, iż 

un póżuiej wyjaśiideaide nastp>i, -tern dla nas będzie 
łepdej. Załpotnimaany o jedinej rzeczy: że Niemcy co
raz więcej zyskają wfpływóiw, & powtóre, źe ta tń- 
ctaesm sme odpieram  głośna ĵ ropagarnda ujearwecka 
wasi wiaórrie dtaitegp, Łe nie napotyka na sprzeciw, 
tyBoo na miikazerLie, odnosić sulkcesy. N<a&tąpi nuo-

V-*•

r -

Meczenie  ̂dotychicżasowe opiuja z^raaiiczaia niewąt
pliwie dzisiaj już nieraz fałszymde rozumie. A tego 
nie moim.' niedoceniać44.

Tem  mocaiiej związać się trzeba, z blkkiani i natu
ralnymi ^>rzymierzeótca(mi.

tyjL oto jest- dzisiejsi rzeczywisty stan rzecjzy — 
pisze „WianszawiaukaM — Niemcy chcą zacząć nani- 
sffiać granice 'Pokskr i chcą na razie otoczyć Cfeecho- 
śDowocję żelaznym uściskiem połączenia Austrji z 
Nieancami. Jaki musiałby być, meuchmnaie, date&y 
rozwój, o tem uczą wymownie dzieje obu narodów, 
a których podnosi się straszliwe widmo jarzma nie
woli. I dlatego z pobvtem p. Benes®a. w Warszawie 
Hwiązać się muszą, w ^ Isee  i w Gzec-bosłowacji, naj 
|»waeiniejsOTę myśH o tertóiiejazości i pizyszłóśc.i, 
oparte na mezawotbiej nauce z przeszłości, a wszei- 

k wSP ptróbom roz:bwia zgody i porozumienia^ oraz 
PWJzelkMn 7-a.pewTnae(nioim, że Niemcy mają porachun
ki z Polską, ałe nie mają z Cce<hosł<ywacsjg albo na-
tówtrót  ̂ praeeifwstamdć pnzypomnieinie: 

— Hodżie tibL was mihî .. ,0 ^  dziś 
twam44. ^

nam, to jutro'

Doniosłą sprawę, htóra nnxże tem silniej jndączyć 
oba sąfeieduiie paaisbwa. pamsza. ^Gacccta Wamzaiw-

* ® a: ^
t^zeehosłOwgiCja należy do t ych nieiioznych

państw-,, które nie inają _ terytorjałnogoi dostępu * do 
moim: pewne jest jedynie jej połączenie z moamn 
Oaaroem przez Dainaj; natomiast połączenie z zacho
dnią i pó&nocaią Europą drogą, wodną Łaby ostatecz
nie J&awsae zależy od Niemiec; koncesja w habyckloił 
poflółe-ftzeaecainie' pofflostaj©' w sferze tew$L, gjdyż 
CWira nierychfe jeszcze stanie się drogą żagkwwńą, 
łąctząjcą CcechDs8towrację z Bałtykiem, skoro nawet 
ca terytorjuim pofckiem Okra wtaśc.Twie nie jest. ża- 
gtofwma; przytem wagłędy poliltjTazjne są tu ccwnaj- 
miriej te same, co parzy Łaibde.

NaturaJsne dążenie C5zechosfewia<cji do oay^kanSa 
perwfflego, wyłąiazjme od stosaunków z Niemcami oie 
zadeżąoego połąctzen&a z Bałtykiem powmno być trak 
towane z całą życjzAiwońcią, tembaincLzaej, i l  może byś 
taEjpókJojne nie wbrew Polsce ę jej interesom, afle w 
agptłaLe z niemi, nie w Gdaósklu, lectz. w Gdyni.

Jakkołwieik zagadnienie przyzaiiamia Gz^cfeosłowa- 
cji w pocncie gdyósklan (celowo nie poruszam jesizcae 
jfciłej idących niożiiwt)śd) nie jest aiktulaine jutó dziś, 
to  jednak 'należałoby mieć je m  oku przy opramwy 
waniu szczegółowych planów poatu w Gd îoi i nawet 
płamu samego mkista Gdyni Ta o&tatnm 
«ine«atą mufti bvć traktowana, jako S2janegó3sn5e p ita  
i  wielka to szkoda, że się do niej zbyt ma&> przy
wiązuje wta^44.

Jes®5Cze to jed-em —  powtarzamy — węaeł dla so- 
juszju cze?i(hosłowacko4xdsliieg»o. KI. Wr.

Pa nięt:j:ie © „Pogotow iu ratunkoweiii“

Sprawa Rady miejskiej w Krakowie.
(Inicjatywa posła Rymara. —  Zw. Lud. Naród. 

s?wych przedstawicieli w Radzie m. —

Warszawa. (Tel. w-Ł) 22 bm.. Po całym szeregu 
nieoficjalnych konferencyj w ub. tygodniu ze stro 
ny Zw. Lud. Nar., które prowadził pos. Stanisław 
Rymar odbyło się wczoraj w środę na zaproszenie 
prezesa tymczasowego wydziału samorządowego 
sen. Kędziora zebranie zainteresowanych celem 
wysłuchania propozycyj min. Ratajskiego w spra
wie utworzenia Rady miejskiej w Krakowie. Na 
posiedzenie to przybył jako inicjator pos. Rymar, 
następnie pos. Holeksa i Bobrowski, oraz sen. A- 
dehnan i Misiołek. Sen. Kędzior przedłożył na
stępującą propozycję. Kluby ósemki otrzymają 34 
mandaty, PPS. 23, żydzi 18, inni 25 mandatów. 
Wśród innych znałeźóby się mieli reprezentanci 
wyższych uczelni oraz izby handlowej i przemysło
wej. Pos. Bofaroiwslti proponował ponownie, aby 
małe stronnictwa wśród nich żydowski „Bund" 
otrzymały pewną ilość mandatów. W  odpowiedzi 
na to pos. Rymar oświadczył kategorycznie, że 
Zw. L. N. wyklucza oddanie swoich mandatów ra~

chce, by poważne organizacje krakowskie miały 
Socjaliści chcą jak  najwięcej żydóiw).

dzieckich pobitym stronnictwom politycznym, na
tomiast uznaje, że są w mieście organizacje po
ważne, które należałoby opwołać do pracy w  Ra
dzie miasta i dlatego proponuje ustalenie na
zwisk z poza stron z następujących organizacyj: 
Wyższe uczelnie, kongregacja kupiecka, izba rę
kodzielnicza, izba handlowa i przemysłowa, zwią
zek kupców, związek rękodzielniczy, Związki za
wodowe i urzędnicze związki, Narodowa organiza
cja kobiet, organizacje oświatowe. W  sprawie man 
datów dla żydów pos. Rymar stoi na stanowisku 
opdziału 18 mandatów' pomiędzy wszystkie trzy 
grupy żydów, tj. asymilatorów, ortodoksów i sjo- 
nistów. Zasadniczo Zw. L. N. przyjmuje podział 
mandatów polskich proponowany przez ministra 
Ratajskiego. Dla wyrównania istniejących różnic 
i dania czasu na porozumienie się stronnictw od
roczono obrady do czwartku. Pos. Holeksa za
sadniczo zaakceptował stanowisko rządu i pos. Ry 
amra. Rokowania idą jednak opornie.

Oświadczenie min. Benesza wobec prasy.
Wairszaiwa. 22 ban. (Tel. wił.). Wieczorem minister 

Benesz przyjął przedstaiwickiM prasy polskiej i zagra
nicznej, następnie o godz. 20 sfery przemysłowe po
dejmowały go  w resurisie kupieckiej obiadem, a o go
dzinie 23 w poselstwie CteechoslOiwacikini odbył się 
raut. Podpisanie umów nastąpi dziś o godz. 10 rano.

■W przemówieniu &w«m do prasy minister Benesz 
poruszył trzy te same punkty konieczności współży
cia Polski z Czechami, mianowicie kulturalny, gospo 
daaroy i pojtótycaany. W  stosunkach ekonomicznych 
kmieazwem jest —  zdaniem min. Benesza — ażeby

2 IZB USTAWODAWCZYCH.
Generajfoy referat posła Zdatiediowskiego• —  Minister

Benesz w Sejmie. 
iWairszałwa. 22 bon. (Tel. wL). Na posiedzeniu Se

natu pmzyjęto usrtawę w  sprawie poboru rekruta, w 
oprawie roztodowy mia^t i rozjpoerzęt-o dyskusję w 
oprawie Kjodkooidatu. Nia ^posiedzeniu, sejmowym je
dynie pos. ZKki<xŻKHws'lu wygłosił referat generalny 
w  sprawie budżetu. Podczas jego przmówienia po
jawił się w  loży minister Benesz, który był przed- 
nrLotom gorąoej owacji ze str-oaiy posłów.

POCPlSAiNlIiE TR A K TA TÓ W  POLSKCLCZESKIOd.
Warszawa. 22 bm. Konforejioja nTędzy uihiLstrem 

.Skrzyńskim a drem Beneszem .rozpoozęła się. dziś 
w południe w  M in istrow ie spraw zagiran. i ma na 
■oê u ostatecane ustalenie tekstu trzech umów, które 
mafią być zawoirte między PbLską a Gzachosłow-a^cją..

Pb u^taJenki ostateoznogio -tete«Ui nastąjpi rówmo- 
ozef^ie ptodpisanie wszystkóoh t-rzeoh umów. Podpis a- 
me to nastąpi dzzś 'urocaytście w prezyd-jium Rady 
ministrów o gOdz. 10 weozorem^ d d l^  min. Benesz 
P9*zybędzae z plrzyjęcda, urządzonego na jego ciześć 
w resursie obywatelską.

Po uroozyfitoścS podipisania/ dr. Benesz uda się na 
raut, urządzony na jego oześć w poscŁstwio ozeeho- 
słorwadkiem.

Iteiś o godz. 5 po południu odbędzie się bonfwwi- 
^  prasowa^ w gmachu pose-lst^u c^echosłoiwadkie- 
go, na której dr. Bene,sz udzieli uidormacyj psrzedsta- 
wiciekMn prasy.

RODZINY URZĘDNdK6W NIE MAJĄ ULG W  PAŃ 
STW OW YCH ZDROJOWISKACH. 

Warszawa. (PA T .) 22 bm. Wedle kiiformacji pism 
ministerstwo spraw wewnętrzny cii ■■wyjaśniło w okól
niku skierowanym do wojewodów*, że lodziny fuink- 
cjonarjatszy pańs-towycii nie im ją  pruwa do ulg 
w państwwwrych zdrojowiskach. ^

P A 1 S 3 W T Y  DLA U TE R ATÓ W  1 D23ENNJKA-
R Z Y  „KOSZTUJĄ 20 23L.

Wamszawa. (PAT.) 22 ban. Dwerniki ddsiejbze do- 
nois^ że Ministetrstfwo sprarw wnemiętranyicfa *w ]x>ro- 
JrtHnieauu % Mmas.terstiw^ Skarbu upoważniło w^zyist- 
kkh wojewodów do pomyślnego załatwiania podań, 
literatów i dziennikarzy o ułgjojwo paszporty zagram 
mczne za 20 zł., po p i*zedî tawdeiniai zUśiviadiczeaiia Wy- 
d ż a k i Ptt^ow^o Ptrezydjum Riady Ministrów ,̂ że u- 
cla.ią się zagranicę w oprawach zawTothow-yeh.

O PODNIESIENIE PRZEMYŚLU MLECZAR
SKIEGO.

Wajwcawa. (PAT .) 21 bon. W  tych dniach odbyfti 
się w  Mini&teTstwde Rojnictw^ i D. P. konferencja 
w  ̂j^prawde podnee^ien:-a stanu mlecaa rst rwa przy u- 
dz.iłłe piraedstaiwócieli ncaczelnych o r g a n r o l n i 
czych, omz unstytUłCji w^półdzi^crzjTch pod przewo- 
dniKJtiwem naczelnika wydzfahi Haionrti Zjwierząt p. 
Z. Ibnatoiwioza. Kjonferencya uchwaliha- zwrócić s-ię 
ó-’; rządu, by w  oełu pęiprraAyieaiia gatamku wytworów 
riobiakwych, wyznaczył stypendja dla tertałcenia- 
mleazajreJćego personalu instruktorskiego oraz wy- 
ptłW teddA się za. przywieszeniem wydania ustawy 
o nadzonze nad artykułami żywouośtó.

JESZCZE JEDNA JAOZEJKA KOMUNISTYCZNA
ARESZTOW‘AJNA.

Warszajwa. 2-2 bm. Jak donoszą z Łodzi, nocy dzi
siejszej została przez policję aresztowana jaezejka 
młodzieży koimmkstycznej.. Na poistawle obieranych 
od dłuższego nosm . infortmiieyj, policja udała, rfę do 
•jednego z domów przy uJ. F^łudnóonvej i wkroczyła 

| do mieszkania niejakiego Ohila Jatałibawie.za, gdzie

Połsikja i Czechosłoiwacja same soibie wystarczyły, po 
nlerważ przed nami jest długi jeszcze otkres pokoju, 
w ktćtym należy konsoEdoiwać Europę i wzmacniać 
pokój. W  tym kiiemniku idzie działalność PoŁsiki i Cze 
chosłofwaicji równolegle. Wreszcie ^vśród zapytań do
tyczących spraw poMycznyeh, p. Benesz zaprzeczył 
kategorycznie, jakoby kiedykolwiek Niemcy zwraca
ły się z propozycjami do Czech, ażeby za cenę pew
nych kocesyj Czechosłowacja zgodziła się na pene
trację dypomatyczną Niemiec w spraiwle ich granic 
wrschodjnich.

zadała zgTomadzomych 18 osóib. Przy rewizji osobi
stej auaiezio-no bardzo obfity maitcrjał obciążający 
w m.;eszkaai:u zinaloziioffio i îkiad odeizfw kooiwMLSfycz- 
ny»h wr języku żydowskim i polskim. Wśród areszJto- 
:\umyeh znajduje się Idika kobiet.

VOTUuM ZAUFANIA  DLA RZĄDU PAJ1NLEVE.
.Paryż. (PAT .) 22 hm. M>a deputowanych 304 gło-

Niiani pizeeijwikiO 218 uchwaliła \xM-iuri zaufania diki 
rządu.

GDZIE SIĘGAŁY NICI SOFIJSKIEGO ZAMACHU.
Berlin. (PA T .) 21 bm. Policja tutejsza ares?z)t<xwa- 

ł.i 35 studentów bulgoirildich podcjnzauyoh o utrzymy 
wamie ^iasuuików ze ^praiwłcami zamachu w  Sof-ju 
Chodzi tu jak się zdaje o storn-arzyiszanie bułga-rsMch 
studentów komunistów z przed kilku miesięcy.
PIERWSZE POSIEDZENIE SOBiRANJA PO ZAMACHU

NA KATEDRĘ.
Sof ja. 22 bm. (PAT). WicBomaj popołudniu o godz. 3

iid-jyłr. się posied(zenie sobrauja. W  chwl̂ ja,, kiedy urejzY- 
deny. tobranja dr -Kulew, odłożył posiedrzeaiie, weseli mi- 
met rowie. Przeydent ministrów Canikov miał głotwe obau- 
uazorwaną szedł zwolna na w ofe  miejsce, wśród burd i 
wych oklasków posłów stronmiotm  ̂ rządoiweeo Takóe 
mM^er w jjiy  Wlk-ow był poizywitaoiy burzlwm i odda-
S  l  i  W  ^  w- f  t>rudfllo tó^  ,Ndm z żołnierzy m  
wał go wspierać. Wielu posłów nofijł również bandaże
S "  w,7jlW1 w i  78 .poeUnr. Obecni'
p\J ? , socjjahsci i cdodkowie związku chłopskiego

! h T  T j  w k^tedl™  |NaP= oyMadniyn «  bis 
. ach OWOB-. Nasitępn’e zabnto gfoj pfenyideait
limuatrow Canikow. Mam smuitny powiedział,
/iozyć s^awo-zdame o. s-tra^mem zajściu, którego wido- 
mulą, była Sof ja. Wstydzę się że w Bułgarii móeł wyda- 
y y c  się wypadek tak hańbiący i że ( K i ę T y ć

Z woffóiw Bułgarji. 140 osób po-
aioodbo śmierć w kościele, musimy dziętkoiwać jednak Bo
gu, ze ocaflałia ppzynnajminiej Bułgarja. Zabitych zostało 
> Acrierałow']. których oszczędziła kiula nie/przyjaeaelska. 

■ł.m' tych sicwach powstali posłcłwie z siedzeń i uczcili 
pamaee poległych generałów. O?wikioiw otarł łzv i mówił 
uałej. prząl miał dobrą yrolą działać pojedna/wx:EOs atoli 
^•fpc^edział na jego dobrą wiolę ten haniebny zamach. 
Aa piątą anmesfję odp0fwńe<kieli wrogowie Rułgarji mor 
■Jęptwem niarsoarem. Opisanvszy przebieg zamacou w kx>- 
SA*u*le. ]to'wiedział Cantloow*: ‘ Kiedy skrwawiony wysjze- 
dłean z kościoła, zaujwyżytem generała- Wlkoma i widząc, 
że żyje, ucieszyłem się ponieważ w ten. sposób została 
anm̂Ja uaateYTaoa.. Burzliwe oklaski dla Wllkoiwa. linie
niem obecnych składam pod&ięikiowanie tym wszystkim,, 
którzy nieśli pomoc rannym. W Bułgarji nie powftnmo 
■być obecnie żadnego innego stronoiictrwa, jsi«k. tytko stron 
nyictw dla uratowania ojpiywiy. Efeisiąj ma władzę ar- 
nąja*. Armia nie b(>*ła n igjy sifroffunicza, lecz zawsze ideali 
^>wna. Prosimy parlaanenit o potwierdzenie zawieszenia 
«ąv*a«Mł ohłężenm. Minister Sjpra,w wew^nętranych -Russew 
podał Ywniiki śledztwa. Między innymi zajkomunikofwa, 
że zakryst )̂an kościoła zê znał przed sądem wojskowym, 
iż Matfkoŵ  pnzed zamachem zajpewnił go, że po urnie- 
szcizeniu matujmy piekielnej, wyjedzie aoitomobilem po- 
selstwa Jugosłowi^ai^skiego zagranicę.

iWiedkie wrażenie wywołała także mowa przywódcy 
stro-noiictwa demokiratycenego Ma linowa, który1 powie- 
df ai\ w czasie wojny, tak i tera® wsaysc\'
cnętm synowie ojdzyrciiy powinni sobie podać dłoflńe, abv 
•bromć kra-ju pnzed wrogiem., Wśród bam̂ dówyich oklasków 
całej lrrfjy podszedł prezydent ministrów do Malinowa 
i Uhseisnął mu dłoń. Przewód ca' socjalistów Janko Zaika- 
ro,w ońwjadcęyi, że jakkolwiek jego1 stroanictwx> pochiwa- 
ra zarządzenia rządu, nie może za iM  głosować, ponie 
rwa® jest  ̂zasadniczo przec-iwnyim stanowi wyjątkowemu - 
Lwa*] mówcy stronnictwa agrarnego potępić również* 
ostrą akcję terwy^stycimą i oświadczyli, że będą głoso
wać za wnioskient rządu, celem utrz^nnamia porządku.

iN&stępue przyjęto- jedniom)-ślirie ustawę, dotyeizaca, 
stanu oblężenia w pieiw^zem czytaniu.

K A t  D Y Icultumlny człowiek czyta „Przegląd Świate 
wy44, najtańsze ilustrowane czasopismo ,w Polsce, Pre,- 
tiumerata kwaitalna 2 zł, półroczna 4 d, rot zna (z pre- 
mjami książkowemi) = 8 zL  Wszelkie korespondencje i pr©- 
imsneraty mesyfać pod adresem: Skrzynka pocztowa
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Jeszcze o zamachach 
w Sofji.

iW usziii(pełinieiii'u dotychczas podanych wiadomości 
o potwornymi spieku komunistów (bolszewików) buł
garskich, nadchodzą z Sofji nastę[Uijiąee saczagóły, 
które świadczą o iści o szatańskiej pnŁmtóytacji, z jii- 
ką był przygotowany:

Policja bułgarska otrzymała pierwsze, bardzo-ogól
nikowe don i ocienia o knofwaniach fcomiufetów- jeszcze 
przy końcu marca br. Ze względu jednak na niedo- 
(Madność tych informia-cyj nie była w etanie zapobietz 
zamachowi na cara Borysa^ który też w myśl odkry
tego teraz programu komunistów, wykonano dnia 15 
bni., jak wiadomo, bez powodzenia, gdyż ca*; wyszedł 
z niego bez szwanku.

Ponieważ car Borys nie ma następcy tronu — prze
to komuniści mieli nadzieją, że gdy zginie, to Bułga- 
rja zostanie pogrążona w anarchję.

W  razie udania sio zamaclni projektowano wysa- 
dziić w powietrze Katedrę sofjocką podczas nabożeń
stwa, odprawianego przy jego zwłokach. Ziwmyw^zyi, 
że na tukiem nabożeństwie byłby niezawodnie obec
nym cały rząd w komplecie, więc —  gdyby Katedra 
wyleciała w powietrze —- kraj zostałby pozbawiony 
rządu, a także tych wszystkich wybitnych osobisto
ści politycznych, które znajdowałyby się na uroczy
stościach pogrzebowych, a które mogłyby ewentual
nie nowy rząd utworzyć.

Równocześnie z zamachem w Katedrze nastąpić 
miał wybuch rewolucji wojskowej. Plan jej wypraco
wał do najdrobniejszych szczegółów, z polecania III-ej 
międzynarodówki, jeden z byłych oficerów" bułgar
skich, w stopniu majora, lcitóry poprzednio służył w 
an-mji rosypkiej za czasów caratu.

Plan ten rozedm o w koipjach do wszystkich buł
garskich centrów bolszewickich celem skoordynowa
nia ich działa hi ości. Polegał m oś on zasadniczo na 
tern, aby doprowadzić do wybuchu rewolucji w oko
licach północno-wschodnich kraju, oddałem yeh anacz
ule od Sofji, skąd. oczywiście, .zostałyby wystane 
wszystkie rozporządzacie siły wojskowe dla jej stłu
mienia. W tedy ukształtowałaby się sytuacja w taki 
sposób: król zabity, rząd i najwybitniejsi »i>olitycy buł 
garncy wysadzeni w powietrze, stoliloa ogołocona z 
wojska.

‘Rzecz prosta, że wtedy nic nie mogłoby przeszko
dzić —  zdaniem komunLstó w-bolszewilców bułgarskich 
-— proklamowaniu rządu sowieckiego w Bulgarji.

'Pozjomio obmyślamy doskonale plan zawiódł, gdyż,
jak zawrze w podobnych rajzach bywa, komuniści nie 
wzięiłi w' rachubę bardzo ważnego, a nie dającego się 
dokładnie przewidzieć czymklka. tj. przypadku.

On to sprawił, że zonach na cara Borysa, choć był 
!zr akloonicie przygotowany, izawiódi a silattkiem tego 
runął cały gmach., kunsiztiowmie przygotowanych m;a- 
chimacyj, mimo, że przyszło podobno do wybuchu re
wolucji w kilku punktach kraju, znacznie od Sofji 
oddalonych, ale stłumiono ją natychmiast.

Lekkomyślna wiara —  bo inaczej narwać tego nie 
można. — w po wrodzenie zamachów* jaką żywili ich 
projektodawcy, sprawiła, żo nie poczynili przygoto
wań na wypadek ich nieudania się i że zupełnie be-z- 
jcclowio- dokonali zamachu w Katedrze. Skutkiem tego 
udało się władzom bułgarskim wyłapać kierowników 
Eamiierzonej rewolucji ojaz ich podwładnych, o ile się 
ad a.je-, w całości.

Tak więc, na skutek fatalnego dla nich zbiegu oko
liczności, nie będą bolszewicy bułgarscy zbierali o- 
wocófw swego- krwawego posiewu. Owszem, ułatwi on 
poniekąd praworządnym czyn/nikoan bułgarskim p a 
nowanie 'sytuacji.

A LE K SA N D E R  TR ZASK A .

Czerwony błazen.
PO W IEŚĆ Z Ż Y C IA  W A R S Z A W Y .

9/ ' • .
—  Teraz zaraz napiszę fe t, bo kto wie, czy rano 

fcęclę w  pełni zmysłów —  chłodno już rozumował. 
.. Usiadł .przy biurku, ręka jego  szybko posuwała 

się po papierze, jakby nie mogąc nadążyć szybkie
mu biegowi myśli, W ik  pisał:

Szanowna Pani!

To, co uważała Pani za krótki i może mało cie
kaw y flirt karnawałowy —  to dziwny w sercu i 
duszy mojej w ywołało posiew: kocham Panią!

Miłość moja nie jest tą egzaltowaną roślina, w y 
chowaną w sztucznem cienie i chorowitej atmosfe-. 
72 e’ jbst uczuciem gię bokiem, j*iikie jo  zwinąć się 
Dioże tylko duszy człowieka ni e.ze psutego, któ- 
ry  dużo romantyzmu ukrywał pod maską ironji, z 
tej tylko przyczyny, że romantyzm dziś niemodny 
i m ógłby wydać się w  ścianach salonu śmieszny. 
Śmieszności, bałem się więcej, niż czegókolw iek 
mnego.

_  M ś c  moją u k r y ł e m  dhi$ę i bałem się ją 
iPam wyznać —  nie medałałem, jak zostanie oray 
^  .. W yśmianie mego uopicra m opio kła

mać. Uważałam. że spełnienie pierwszego Pani ka
prysu zbliży nas, —  zamiast „czerw onego błazna u 
odkryłem jednak w  garderobie kabaretu ruinę me
go  szczęścia, rumowisko mych marzeń i planów

Chęć spełnienia kaprysu Pani v 
jpnęłą jeszcze jedną i to o wiele większą dla mnie 
ragedję: - utratę Tej, którą kocham...

Rozpoczęcie procesu członków bandy
atam. Chmary w Grodnie.

Wczoraj w sądzie okręgowym w Grodnie rozpoczął 
się proces przeciw głośnej partyzanckiej organizacji 
białoruskiej atamaua Chmary, działającej przeciw Pol 
sce w okresie 1922 i 1923 roku. Główny sztab party
zantów mieścił się w Mareczu.

Na ławie oskarżonych zasiadają następujący człon
kowie wspomnianej organizacji:

P . Ada mieniła, Mikołaj, Paweł i Władysław Apponi- 
kowie, Ignacy i Aleksander Bernatowiczowie, I. Bo- 
hatyrowicz, F. Bohdan/, Fr. Bor cek, Wł. Bortnlikow, 
Aleksamder i Anitami Bo sko, Wł. Bry k acz, A. Bu szniew 
ski, A. Chonilewicz, M. Choćiain, J. Chwieśko, M. Ciun- 
czyk, K, Czyras, T. Bzieszko, E. Gajdis, Kazimierz 
i Siemian Gryka wtie, Michał, Stefan, i Włodżlmierz 
Jazepczykowie, Piotr i Wasyl Jureczko, A. Jurkams, 
L. Kaziukliewicz, J. Klimowicz, Aron Kohrowski, St. 
Krawnrewitcz, J. Krusz, J. Kuc, Aleksander i Józef 
Linklewiczowiie, Jan i Maciej Łykszyectwie, M. Maka
rewicz, S. Markiewicz, J. Milewska, J. Miszczuk, Bo

lesław, DoiminSk ł Kazimierz Miszkinowie, K. Misafci- 
nis, M, Maliis, P. Pierełajko, L. Pileaiko, K. Rusdewto, 
J. Siergiejczyk, Józef i Włodzimierz Siemieniako, M. 
Siergiejczyk, A. Stankiewicz, J. Suhotaik, J. SzaiuŁu- 
ra, St. Szakolej, J. Szeieszko, M. Szestawicki, L. 
Szwed, K. Szygałowiez, D. D. Taraiszkiewicz, F. Tu- 
ronis, E. Uszkiewicz, J. Walentułdewicz, D. WMzbej, 
J. Wołonglewicz, S. Zelewski, G. Żuk i Wł. Żunui.

Wszyscy wyżej wymienieni oskarżeni są o to, że 
w okresie 1922— 23 roku wzięli udział w spisku or
ganizacji partyzantów białoruskich, zawiązanych w 
celu oderwani’a od Polski za pomocą zbrojnego po- 
wstania części jej tery tor] mn i stwc/rzemia niepodległej 
republiki białoruskiej.

| Oskarżonych będą bronili: znany z procesów prze
ciw komunistom adw. Duracz z Warszawy i ad w. 
Wróblewski z Wilna oraz z urzędu adwokaci grodzień
scy.

Nowa katastrofa pod Rogowem.
Nowy z'mach komun styczny.

Warszawa. (A ‘W ). Dzienaidki podbiją, iż dzisiejszej 
mocy nastąpiła d.rug î katastrofa kolejowa pociągu 
(pospiesznego pod Rogowem. Ofiar w  ludziach niema. 
Trzy wagony osobowe wyskoczy^ z szyn i stanęły

Zainteresowanie zagranicy 
wizytą Benesza w Polsce.

Warszawa. (AW ). Według wiadomości z Londynu 
(przyjazd Reneeiza do Wars-zaiwy wąyw^ołał bardzo po- 
/wa.żne zainf eresowa-n.ie w łomdyńskieh /kołach polity- 
iczmyich, które skłonne są uważać tę wizytę aa deauon- 
strację przeclwiko paktowi be-zpieczeństw^a, ogramicizo 
neniiu tylko eto mocarstw zachodnich. „Manchester 
Guardian*' twierdzi, że zbliżenie ;polsiko-e/ze;skLe kom
pletuje system połityiozny Francji na. łcontynenoie i 
że dziś trzeba się już łiiczyć z blokiem framcuskim. re- 
prezeaitiującym 160 m ij. ludizi. „Mornnmg Post“  nato- 
aniast, rzekomo z kół urzędowych, zaipeiwmia, że poli
tyka Gze^cłiosloiwa.-cji nie chce angażować się na ko
rzyść gramie Polski.

Warszawa. (A  W ). ,dCoa-jeir Warszawski^ dom osi z 
Pa.ryrża: Wizyta Benesza w Wars zar,wie omawiam a jest 
w prasie francinskiiej z symipatją, jako fafct- pienwiszo- 
rt-zęclnej doniosłości w sprawach europejskich. „Journal 
De Debata“ twierdrzi. że lue.tyiko Niemcy, ale i Angli
cy  Usiłowali medojpuścić do ubliżenia polsko-czeskie
go. ,Jmformat ioais;‘ wyiraaa zaidowolenie, że spory c<ze- 
sko-ipolslde zakończyły się i oddaje hołd ■mądrej po
lityce polskiej i czeskiej.

 IOT-----

Nawet opinję Watykanu prze
kręcają Niemcy dla celów w y 

borczych. -
Berlin. (AW ). Dziś oba obozy, dążące dó przep!*o- 

wadizeaiia swego kandydata^ na stamowiisko prezydenta 
Rzeszy, przynoszą oświadczenie, /pochodzące rzekomo 
z kół Watylkainu, o stanowisku tegoż wobec wyiborU 
(prezydenta. Gdy jedmak Yossisehe Zeitungu podaje 
depes>ze swego korespondenta, który został upoważ
niony do oświadczenia, że Watykan zdaje sobie spra-

nv p o ^ c k  toru. Tor kolejowy zatarasowadiy. Rtuch 
pociągócv wstrzymany. Na miejsce wypadku wyjecha
ła specjału a komisja.

wę z don iotslości wyborów przewódcy cen trum, prze
nosząc wybór katolika Marksa nad protestanta Hin- 
•denburga, obaiwia się bowiem powrotu w Niemcrzech 
istosuiników przedwojennych, to równocześnie dzien
niki nacjonalistyczne., a szczególnie .JSaitionaĄposfl 
„TSigliiche Ruundschauu, a nawet organ Stres/s eonami a 
„i>Łe Zeitu -przynoszą pó/liurzędo^yy komunikat z kół 
,rzekomo watykańskich, o życdiweim poparciu przesz 
Watykaoi tych wszystkich sfer, które będą głosował)’ 
za Hindenburgiem. Według* tych doniesień Watykaai 
w\'f[ił)ow'"a na szerokie sfery centrum, aby bez wrzględu 
•na- osobę Wanksa głosowały za Hindeniburgiem.

Mowra programowa p. Callaux’a 
ni e zaćhw yciła parlamentu.

Paryż. (AW ). Mowa Ca!ila.u\a jevt dziś ferdzo ży- 
| two krytyikpwama prze:/ prasę. Caillaux pojawiwszy 

się na trybunie, przemawiał baid.zo cicho/ a gdy po
słowie wzywa-li go, aby podniósł głos, nowy minister 
odpowiedział, że stracił prraiwo pr.zemanviania w ,par- 
lamencie. Dzienniki, anal izpjąc jegć mowę, kryttykujit 
przedews^zys-tkiein ten punkt, w którym minister po
wiedział, że nie jest pewny sytuacji, że na bieg wy
padków . finansowych we Franciji wpływają czynniki, 
od niego nienależne. „Yicltoir^ zapytiiije, dlaczego w 
.takim rafzie CaiJlaux, znając stan rzeczy, podjął się 
przyjęcia stanowiska min istna finansów. Drugi ustęjp 
krytyłkowauy przez większość prasy, to zapowiedź, 
że dopiero po przyjęc-lu buidżet.u na rok 1-926 Caiłla.ux 
p*zysfąpi do takich reform .fiąi-affusojwych, które mają 
uzdrowić finanse francuskie. Temnin teu większości 
prasy avydaje s-ię stano^iczo za długi. Przemówienie 
Painlevego spotkało się naogół ze znacznie łagodniej
szym przylj/ęcieon, niż mowa Caililaiuc.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzy?ir“

Listem tym  żegnam Panią, prawdopodobnie na 
zawsze. +

Od chwili wysłania tego li-stu rozpoczną się dla 
mnie dni ciężkie i twarde. W  ciemną przyszłość 
niosę jednak? jeden malutki promyk szczęścia: o- 
braz Pani, takiej, jaką po raz ostatni Ją widziałem 
—  z tym dziwnym wyrazem  zmęczenia rui cudnej 
twarzy, z tym promykiem sympatji dla- mnie. jaki 
zajaśniał w oczach Pani, tam, w  zimowymi o- 
grodzie. - .

W ik  skrupidatnie z łoży ł papier, wsunął go do 
koperty i wypisał na niej adres pani Haliny Mer- 
tingerowej. /

Drugi list był znacznie krótszy. W ik  pisał go 
już jak człowiek w pełni władania nad swemi ner
wami.

W ielce Szanowny Panie Ministrze! ,M 
Dziwny, a dla mnie bardzo tragiczaiy splot, w y 

padków. zmusza, mnie do be-zz w tocznej rezygnacji
z zajmowanego stanowiska. Tajemnicze powody
rezygnacji i oryginalny termin prośby o zwolnie
nie zechce Pan Minister usprawiedliwić ogromem 
nieszczęścia, które niespodzianie na. mnie .się.zwn- 
l i ł ° : Dziękuiję za za^wsze okazywaną mi życzJi- 
w ość i opbłażliwość w  służbie, posyłam wyraesy 
głębokiego szacuaiku. Wiiikitor Skarski.

Po napisaniu obu listów, W ik  odetchnął z ulgą, 
jakby olbrzymi ciężar spadł mu z serca. Myśli je 
go przestały krążyć koło tragicznego zajścia w  
garderobie, zaczęły pracować nad tem, w jąki spo
sób swego brata uwiadomić ' os swych nieodwołal- 
nych postanowieniach. Wi(k zanadto kochał Jó
zefa, b y  cisnąć mu na g łow ę odraziu jak grom 
nieszczęsną wiadomość. Zdawał sobie dokładnie 

I sprawę z toso. że Jozef w^z^stko mu w^^hacz^.
t -  %, '  %s *

i wszystko zrozumie, ale nie chciał serca jego za- 
j nadto zakrwawić. —  Z góry  jyostanowiił, że przy- 
j c zw iy  swojego .wyjazdu i dymisji zatai. Upewni 

Józefa, że nic niehonorowego nie popełnił, że 
żadnej plamy na nazwisku Skarsktoh nie zosta- 
wła. Dom ysły Jóizef-a obracać się będą z pewnoś
cią około jakiejś tajenuniczej tragedji sercowej, 
którą rzekomo on Wilk wr ostatnich dniach prze
żył.

.  ^  #

Około g. 8 rano Skayski zadziwonil na służącą.
Dowiedział się, że Józef i Wanda czekają już na 
niego ze śniadaniem. -Służącej wrydał polecenie 
•natychmiastowego odniesienia obu, listów, —  sam 
wszedł do jadalni. • ó

W anda właśnie nalewała kawę do filiżanek. 
Zaledw ie spojrzała na brata,"nie mogdu powstrzy
mać -okrzyku przerażenia.

W ik ! ty  chyba, całą noc me spałeś..?
—  N ie zbyt dobrze się czuję, —  dziiś nie pójdę 

do biura, głowa mnie pobolewa i trochę przykrych 
wiadomości zwaliło się na mnie, —  ale to dro
biazg, przejdzie...
\  Józef odłożył gazetę i.u/ważnie spojrzał na- bra
ta. W ik  w istocie b y ł śmiertelnie blady, pod oczy
ma rysowały się głębokie, czarne cienie, oczy 
tylko w yraża ły  spokój.

.Wanda sżezerze .zaniepokoiła się bratem.
—  W ik  ja. zaraz zadzwonię do lekarza... w yg lą 

dasz jakbyś przeszedł ciężką chorobę.
—  A leż nie potrzeba W audeczko, '•—  pi-zej- 

dzie, —  zaraz pi-zejdzie, popołudniu ant śladu 
choroby nie będzie.

N aglę wzrok W ika padł na złożoną gazetę. Na 
pierwszej stronie w y c z^ a ł olbrzymiemi literami

—  .  A  . J *  ,  .  ' t  *

-J



'NR 94 „GONIBC KEAKtM W r. Sto. o.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

ZMIANA CEL WYWOZOWYCH.
Rw.poraąizeaiiein ministerjałinein z 15 kwietmia br. z nie 

.-iilocrue rogato cło \vvwc%of\vn na- melasę.
iZańieniofnie również zostały ojpiaty wywiorawe od- szere

gu surowców. I tak wynosić będóe cło -w jm wwe • od 
1.00 kg surowych skór wołowych 24 .zł, oielęcvoh 00 zł. 
końskich 35 zł. baaamkh zŁ kor/ich 60 zL niewyprawio 
nych skorek rajęazy<h i króliczych 100 zł. Mtodra oraiz 
c^dpadki i skrawki sk.óir wszelkich oipła-cać będą odtąd 
4 zł od 100 kg. dłużyce i- kłody z d:raefw iglastych 40 
growzy. z drzew liściaki yeh, z wyjątkiem hulku, 20 gro
szy. edip-adki z kiery drzewa- korkotwego 3,50 zł.

Równ wcześnie ogfo-Azome zostało* nowe rozpoKr^keme 
o ulgach celnych.

WiZMOŻENlE EKSPORTU. Teamini narady, zwoła/n ej 
do ł^dst-erstwa, Slkaa-bu, ceJean msibmówieaiia się mad spo- 
■sobaim warożeaina wyworzu, przesuimęty został ma- życzę- 
a de sfer- g^ćpodaroizydi o tydzień. Konferencja ta odbę- 
■cbie sie w Wansizaiwie 28 ban.

SEKCJA FABRYKANTÓW MEBLI GIĘTYCH utwonzo 
mą została parzy Zwiąr/ik.u p;rzemysłołwców w Krakowie. 
Sekcja obejmie wszystkich wykwiórcófw mebli giętych \v 
•Polsce. Omówkmo oprawy wspóline tej gałęzi przemysłu, 
iw sizcizególmości kwy.stję kredytów w yi wio co iwyc h, współ- 
ne.joagaaii.za.cji zbytu, ochrom y przed nieucaei.ŵ nrni odbior- 
•tsami. md.nzâ matniia wywodu surowe a bukowego- it.d.

KREDYTY CELNE. Wedle wyjaan-ieaida depaadamentu 
ceł Mimist ers*-w<a Skaalm, pawysiługuje prawo koirzystama, 
■l jyrciwadronego n:vdaiWin*G kred>111 celnego? również, ró
wnież hurtowmym pr-zedsdębioirstwom handlowy ni.

ODCZYT W* ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW. W pią 
dek dnia 24 kwietnia, br. o- godzinie 6 wieozsoirem odbędzie 
się sdaraniem Z/wiązku Piraemysł-oiwców' w Kirakoiwie ó- 
rai/. Towa.rzvst.wa Ekoniom i cr/mego w wielkiej sali obrad 
Isby handlowej i przemysłowej w Ki-akowie, ul. Długu 

i o&czvt p. pio les era dra Tomasza Lulka na temat: 
0 reformę rozporządzeń hilaosoiwyicL" (dotyczy biłam 

sórw złotoiwych), na który to odczyt uiiiiiejsizem się za
prasza Z ńwain- na bardzo ważny jpawedm-ioit odczytu 
obecność zamteiesc^nych we i v i * m  interesie jest 
ôniiecizma.

N *
ciągu

Giełda.
Kraków', 2:3 kwietnia, 

głjełdjdte efektów sytuacja nie uległa w ctaiszym 
żadnej zmianie.

W  dewizach tendencja utrzymanja, obroty nieznaczne. 
Na pogiełdziu bez zmiany.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Wiedeń 73j35; Paryż 27BO.
Akcje. (Cytry w złotych).

Ziemski Banlk .Kred ytwwy 
Bank Związku 8jpóŁeik Zar<hhowyeh 
Polskie Tbwarzystwo Handlowa *
Polski Glob 
Zieleniewski 
H. Cegielski Poznań 
Tirzobimia żelazo
Górka 
Siersza

W transakcji: 
0j14 

10.25 
0J36 
0B0 

11.20 
0.55
0.50

16,90—17.00
3.65

. . 0.67
Ćmielów (̂ 45
Kirkkiis 0.61—0.62
fOhodoaów 3̂ 90
iGhyibfc 4j o

AKCJE NA POGTEŁDZJU.
Jiatwrmo 25—13.75; Gaoy zaoho.jni« 2.05—2.10.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Baiiiik HandUow-j- 6.75; BaoVk 2Aviąiz)L.i Spółek Za 

.MbfoOT y.eh 10.00; H. Cesiekki Pwz/nań 050; Plaa*>w»iz,v' 
057; Starachowice 2.74; Zym-dóiw 10,10: Nobel 2.15: I V  
isus 155; Zieleaieiwiaki 10j90: Cthodwów 4.05.

GIEŁDA W ZURYCHU.
'Zamknięcie giełdy: Paryż 27.02: Londyn 24.78; Nowy 

Jork 5,16 i pół; Bełgija 26.40; 'VN?®oehv 21.20; Htepama, 
74,95; Hniilaiiudja 206.45. Bedin .1,18; Wiedeli 72.80. Sat^k- 
hitWriST 139.35; (M o 84: Kopenhasa, 95.05. Sof ja 377 i pół; 
Praga 15.32 i pół; Warszawa 99 i pół; Budajpesizt 6 17: 
Baołogiród 835; Ateny .975; KoaistambTiupol 270; Baika- 
TO&zt. 2B5; Hełjjmgfoirs 13.00: Buenos Aires 196 i trzy 
Cłzwairte.

Nędza emerytów.
0:1 jednego z ira.szych C^zyrtcd.ników Żywc-u o*tiv.Ą m(u- 

łBmy H§t, następującej treści:

S.zaailOAMa\' Parnie Hedakt.pa^el 
^anieyzony ie^Ceim Trwnóc-ić sie do Pana Redaktora z 

o pomoc przw. łaskunwie um-ie^zic®enie w  .,Gońcuk' 
mo^.ej i prośby, gdyż wedle mego zdaniia jed\mc 

faktu mn/że mnie i ILcztnyam raes/Jom po-
• j i . i .  • ,1. /io .ć rł

Aiaki- \y IX  k l^ ie  rangi.
^ u.ruem 1 mU>ja l'9(li5 ipuzetiiipeslonio mc de w stały słan 

p̂oc-iiMnjkai i paizyEnamo mii up ôsaóeuie emervjtaine w kw o 
sOie 2JO koęron miesięozmńe. % .

TynijceiaseTn już -w sierpniu 1915 loikiu rmisiałem słajwac 
do przeglądu wtojslil̂ KMwiego i uRjmuuy za. adaitauegiO' , zoąta- 
Aeaw w s^yczmiu 1916- rokfu pojwiołiainy do czynnej s^użiby- 
w torkow ej i  pnzydaielbny do byłego 16 pułlkiu obrony 
krajorwej aiustrjiackiejj.

W wojsku austnjackiem słiirżyłeni aż do pa-aewtrotu po
ili tycznego. który zastał mnie w Lublinie. Nat^ncłtmia t̂ 
iw.st?iJ>iłeiii do słiimby w TOijsku połskiem. i zamianowaipY 
jpOicb-r-frąż̂ triL slrużyłem w tym cłuaa-akiterae do 20 maja 
193fi r.

iNa.stęimie mianioiwiamo mnie uraę.imiknean wojskowym w 
K ^ ń z e  i ]«7,vd;zieloiiO' mnie do Nadr/fwyCimjne.j Komisji 
■kew:5*.yinej Seim i Û taamdawJdzegio-. Jedoaikowoż już w 
Uwu 1920 roku zgłosiłem się ochotniczo do służby firojn- 
t-oweh z powodu mebe.zptioozefebwa, gimąoego- Ojcrzyźme. 
i służbę tę pełniłem do 20 listopada 1920, poetom powró
ciłem do dawmej służby.

Dr,da 10 giudmia 1920 m.î n!ow\nno mme oficerem ewi- 
.deinc* \wmi w Żtotcu, l\t-ói’ą to- s-lużłbę pełniłean do _ dnia 
31 grudnia 1924 roku. W dniu tym zwolniono1  ̂minie ze 
służby wojskowej ze względu na pirzemianowaaiie unzęd- 
Biiików •wojsiktowyck.  ̂  ̂ t

iSduSfznem .jest i dlla każdego zrozumiałem, że niależ̂ ało 
ani uiZfuwlnić usjjiozarżenie emerytalne przez dobcizenie mi 
9 lat służby w-ojske-iwej — w tym 6 łat w wojskiu pnł- 
jskie.m i ustalenie wŷ 0ikjo»ści uposażenia emerytalnego we
dle poiboiTÓw, pobieann ycb im^ezeminie ostała:io w służbie
(polskiej.

Woiekoiwy polski X rangi cr/Aimnej służby pobiera upo-, 
isażenie un-zędnikn cywilnego. VJ-II rangi, ja- z-a.tera miałem 
fwszelkie prawo. bv mi emeryturę ustaliły wladZe wo-jsko- 
»we wedle ostało ich mych poborów wojskofwych. Tyinctza- 
eem wszelkie moje starania w tym względzie nie odeio- 
&ĥ  żadnego skutku, gylyż wHiadze wojskowe odesłały umie 
iz moją pirotśbą O' wjzmiair emervtuiry, do* mej da-wnej wlia- 
dzy cyymlnej/1. j/do Pana Prer/esa Sąclu a,pcl'aicv.)neg'0 
w Krakowie, któremiu od . 10' kit wcale nie podlegaan.

Pan Pi-erzes Sądu a^-ktcyjnego polecił na podstaocieMę- 
sk ir^u  Ministerstwa Sfpnafwiedbwoiśc-i pnzeraehowa.ć moje 
(uposa,żernie emmdalme wedle nowej ustawy eme/rytalnaj, 
jedoaikoiwoż Ministerstwo Pkanbai nie- zgiodiziło' się na do- 
il«zmie mi lait wmistowych i wymiar mej emea*vtury we
dle n w łi ostatnich wô ik(oo\:>Tch poborów tak. że. zrobio- 
mo ze’ mnie emeryta zabonciżego, z-e wszystkaemi możli- 
łęyemi onTranicr/eniami, chociaż od 1 listopada 191® do- 31 
(grudnia" 1924 byłem polskim imzędnikiem wojskojw^nm.

'Krzywdzono mimie zatem podwójnie, bo -zrobiono, ze 
mnie emier^a austrjacknego, a nadto zabrano ma pełne 
9 fot cz\mnej służlry woijslkoiwiefl i nie uwizględnromo. pobo
rów,, przywiązanych do meigo ostatniego1 stopnia wojsko-

to- k(nzvqwłda o--pomstę do nneba wołająca, a. to tom 
‘^ięcei,. że dotvclrazas - mimo u^miu kilk.u ̂  miesięcy ou 
mego zawlinienia ze służby wojskowej, meĵ  sprawy me 
(załatwiono tak, że. jestem berz grosza i żyję z da^ i 
dobrych W ® , pokładających -we ramie, zautaoie.
" -.O żadien 7&vob#k nie mogę się st^raó, bo mi, . jako 
TOekłoimesmni austirjackiemiu emeindowi, nie wo-lno przyjąć 
miwet pn^iatsuej iposady, wedle wyroźnrego pasmâ  
.Prezesa Sądu apelacyjnego w. Krakowie z arna 27 luiego'
4925 Preiz. 1-976,25 ~  '12 K. . %

Noe mam żadnego imająitkiu, lec?z tylko 8 dzieci, z któ
rych 6 jest jeszefze w wieik.u sztollntTn — cóż ̂ więc mam 
robić i począć, by jaikoó wyżyć, choćby nędznie.

ł -to spotkało mnie po 30 Latach uazc-.iwej służby sądm 
iwej i po 9 latach wzorowej służby wojskowej,, która dała 
mi tylko odznaczenia i pochwały.'

\ 'n-i- ^ę- rc Pau3 Redaktora o wz.-ief;ie mnie

(W o-bioaię i pomiszenie mojej sprawy m i lamach „Gońca4-, 
bo juiż LTuuej rady pomocy znikąd się nie spodziewam. 

iZ wysoką ctzcią i imjsw^iższem uszanowaniem
Józef A.

• • ♦
iNiie wątpimy, że ̂  p. łbeizes Sądu Apelacyjnego- w Kna- 

kotwtie weji^zy w ninLejeizą sprawę i zechce to jaskraiwie 
ilcirzywidzące załatwienie spcuiwy emerytury naszego Czy- 
telniilca u odeośinych władz poruszyć.'

KRONIKA.
IEPBRTUAS TEATRU MIEJSKIEGO.

Gzrwaadek: ^Jaida^z44.
•Piątek: Teatr zamknięty.
Soibota: „Juiljiiij.z Ceizar“ .

REPERTUAR OPERETKI nNOWO$CrM.
Czw-anąek: ^Cloclio“. 
iPiątteik: ^Słodki1 kaw'aleru.
Sobota: ,yManewiry jesienne44.

REPERTUAR TEATRU ^BAGATELA11.
Gziwia.rtek: „Sonata Kreukzeaowsta44.
Piątek: Ĵawz-ibasnd i gitara44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety"; 12 aktów —

2 senje razem.
PROMIEŃ: „Pieśń miłości trjumhijącej".
REDUTA: „Serca w trójkącie44; dramat enot-yozno-sen- 

ftacyjny. Jiaiko ddatek dio programu: „Oj te telefonistki44:
2-aktoiwu farsa ameryk. Razem 10 a£tóiw pnogramu.

Sztuka: ^Sióelinigi“ ; jjuf-śń matowa tnumuSująaei, 10 
aktów.

UCIECHA. „Wyrafinowana kusidelka44; dramat reży- 
soi î Ernesta Lubicza.

Wanda: „Nibeinngl"; pieśń miłości trjumfująoej, 10 
aktów.

WARSZAWA: „Ojcowie wbrew woli44; sztuka kanema- 
tograficzna w 7 aktach.

i Zmarli,
■̂3S?r.iVt 7SMaanmt98xrwr

Helena Pocaęgl6wna, iiinzędiniĉ jka Gaaojwmi miejskiej, 
fm>?-rła. 20 kwdertin.ia iw 27 ixKku życia.. Pogrzeb diziś 23 
iki-wdetada o godz.' 2 i pół popoł. z kaplic v cmeautamej.

Jian Saejka, majster szewski, zmarł 20' ;km̂ etima w 65 
iiKHku życia.

Dyżury aotek.
Czwartek'23 kwiełtói:

Apteka pod Koroną, R̂ metk 22. — Apteka pod Gwia
zdą, FJorjańsika. 15. — Apteka pod Opatrznością, Karme
licka 23. — Apteka, Warszawiaka 39. — Apteka pod 
Aniołem, Diet-lowska. 76. f .

 ho----

Przylechali do Krakowa.
(w dniiu 22 kwietnia: ;.

Grand Hotel: Marcin Gutkmanm — Wrocław; Tadeusz 
Dcndikomorski — Wtarazowa; Amteni' Koazmarek — War
szawa; Mar ja Kępińska — Moszctzanica ; Miaoirycy 'Mai*- 
tgosches — Wiedeń; Elżbieta Korfanty — Katowice; Dr 
(Stefan: Gzeimecki — Katowice; 'Zdizdsław Rocwadowsiki —- 
Psizczyna; Józef Soikołójw — Lódź; Michał Doma^cki — 
'Sieâ stża; Franciszek Mars — Glinma; Artur Branęart — 
V,ingiaiał: Witold' ńonfijmTski — Riadom; AMred" Epstein ~  
Wiedeń; 'Hr. K^.knierz Tarnowski — Tarnówka.

Hotel Sasld: Bronisław Plro&zikoiwski — KdeLce; Maks 
Loewensteifn — Gdańsk; B. Lępecki — Grodnto; Samuel 
Węihzmer — Bielsko; Z. Adler — Nowa - Wieś: ̂ J. ^Torm- 
czyk — Łódź; M. Adier^berg — W-iedeń; Fr. NiewiadOim- 
tski — Katowice; Ozesławy lissowski — Warszawa; Ja
dwiga KoffłmTSika — Warszawa; Wład. Radŵ ari — Ra- 
wieda; N. Papo — Konstantynopol.

---------OOO--------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących 1 odchodzących ze stacji krakowakfctj

Ważny do 4 czerwca 1925

]  Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

0*05 Warszawy 1-28 Piotrowlo
1*55 Lwowa 1 48 Lwowa
2*15 Piotrowic 510 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
6*40 Lwowa 5*52 Zakopanego
7-65 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego 620 Warszawy
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
8*25 Wieliczki 6*55 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7-45 Lublina
10*25 Żywca | 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9-45 Lwowa
13*15 Lwowa 9'50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14*10 Warszawy 12*50 Katowic
1420 Piotrowic 1340 Lwowa
14 30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic
17*05 Katowic 16*18 Katowic
17*45 Bielska 16*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 1820 Wieliczki
20*20 Wieliczki 1845 Lwowa
21*15 Lwowa 1900 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22*25 Krynicy 21*10 Zakopanego
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21-50 Lwowa
16-15 Trzebini 22*05 Warszawy

10*40 Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszna.
 o o o ----------

ROZKŁAD LOTÓW
ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania

I. Warszawa — Gdańsk

Godz. Kierunek Godz. Cena biletu za przelot 
w jednym kierunku

8.30
11.30

Warszawa
Gdańsk

17.00
14.00 zł. 65.—

II. Warszawa —  Kraków — Lw ów

8,45
11,15

Warszawa
Kraków

15,00
12,30 Warszawa — Kraków zł. 50*—

III. Warszawa —  Lwów

9,00
12,00'

'Warszawa
Lwów

12,00
9,00

*

zł. 65.—

rór-
POW OŁANIE DO ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH.

. Na . zasadzie rozkazu ministerstw®' spraw wojsiko- 
iwyich zostają powiołami w noku bieżącym ma c&tero 
tygedoiieiwe ćrwiczenia wojskowe szeregowi rezenwy 
raoz/uiika pob. 1899 i 1900 kiategorji A. Szeregowi tych 
roicńun.iikóiw, mająicy odbyć ćwiczenia w  rokai bieżącym, 
o-trzyonają imienną kartę poi wołania z w)Tz.nąezeniem 
foi-maoji i terminu stawnennietiwą..

tZwolnieni w rolku bieżąeyan od ćwiczeń będą sze
regowi reizerwy, letórzy • 1) w  r. 1925 u/końe/zyli prze
pisaną służbę w ^-ojsku stałem i zostali uwolnieni do 
•rezerwy lub s'ta'le urlopowani; 2) o-dbyli już,obydwa 
iczterotygodniofwe' ćwiczenia- w rezerwde; 3) w ozna- 
fożonym w  karcie powołania terminie odbywają karę 
pbżbaiwienia wolności w  więzieniu, dO'iniu poprawy 
lub tiwierdzy i 4) na podstawie zezwolenia władizy 
wójskoiwej pfivzebyają zagranicą!, lub którzy otrzyma
li zezwolenie na wyjazd ■ zagranicę do dnia ogłoszenia 
niniejisizego zarządzenia.

'Szeregowi- rezo.rwy, którzy ot-rzyarnają kartę, powo
łania, a którzy dła ważniye-h po.wodóiw (chorzy, osa
dnicy kresowi i samodzielni gospodarze rolni, instruk
torzy \v oborach przysposobienia 'Woj-,ko,wego.' nie- 
śzózęśeiia w rodzinie itp.) irragnęliby uzyskać prześni- 
mięcre ćwiczeń’a na termin późniejszy, mogą wmieść 
•do tej' P. K. U., która wystawiła kairtę powiolania, 
odpowiednio umotywowaną i-udotkiumentowaną oraz 
należy ci e ostemplowaną prośbę bezzwłocznie po o- 
trżyntaniu karty pochłania., a na.jpóźniej na dwa ty
godnie przed terminom ‘staiwiennichwa.

Władze państwowe, samorządowe, fetytuoje prar- 
cujące dla woji^ka mogą wystąpić z-urzędu o odro- 
oizenie ćwicizeń powołaaiych kartamj iimienneimi fu/nk- 
cjonarjuszy na termin .póż^niejszy, wnosiząc imienne 
reklamacje do właściwych P. K. U. tylko1 co do tych 
(pracowników, -których ze względu -na tok -służby nie 
będą mogiy zastąpić w azalie trwania ówio^zeń im- 
,n v  m i . - •

10.000 ZŁ. NA 'ODRESTAUROWANIE KOPIGA 
- KOŚCIUSZKI. Jak ■ się • do-wjaidnijomy  ̂ rząd przyznał 
10 tysięcy zł. na restaurację kopca Kjośc/iuszkit gdy 
tymcizasem kosztorys retsaairaej: opiew-® na 70 ty 
sięcy złotych. Wobec tegx> roboty restauracyjne ■ o^- 
ibywaó ■ się będ-ą stopniowo.

ZM IANY NA STANOW ISKACH SĘOZI6W W  SĄ
DZIE OKRĘG. Jak się - dowiadujemy,.- w  tuteijs^zym 
śądizie okręgowym w najbkżpzyni crasi-e nastąpią li
czne zmiany. Między .innymi sędiziowie sądu • okręgto- 
wego:’ Boclieifeiki. Jatkiutbo-wski, Jendl i Picrachalsiki 
mianowani* ma ją być sędziami apelacyjnymi - w Kra
kowie. v

iWiceprezydcnt sądu okn*. dr.. Sc/bwarcenberg-Czer- 
ny miaaicw^anyin został, prezesem 'sądu w  Wado.wi- 
cach.' Stamowiskjo po dTze Gzernym ma objąć —  jak 
słychać —  sędzia dr. Kełozyńiski.
• Nadto w s tm  spoczynku .przeszli sędziowie: Selak^ 
Kuliński. Barański. W ifkow s^  i Smołecki.
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Z MIEJSKIEGO TO W  BUDOWY MMEJ SZYCH 
MIESZKAŃ. W sobotę dnia 18 kwietnia br. odbyto 
« ię  w  sali obrad magistratu Walne Zgromadzenie 
członków Miejskiego Towarzystwa Budowy Mniej
szych MLesizkań, któremu przewodniczył prezes Zajrzą 
du tegoż Tow. dr Piotr Wielgus, wLoepręz. miasta. 

W alne Zgromadzenie przyjęto do wiadomości spra
wozdanie z d ot ychczasowe j dziiataJności Zarządu To
warzystwa, przedłożone przez przewodniczącego i u* 
idańelił© Zarządowi absolut© rjum. Imieniem Rady nad 
eorczej zreferował następnie członek tej Rady Jan 
Krzyżanowski, dyr. m. izby obraeh. zamknięcie ra
chunkowe funduszów Torw., które Wolne Zgromadzę 
ule przyjęło do zatwierdzającej wia<kxmeści. Z przed
łożonego sprawozdania Zarządu i przebiegu dyśkru- 
fcji nad zgłośzonemi wnioskami i interpelacjami oka
zała się, że mimo energji i wysiłków Zarządu, Towa
rzystwo tO' jak zresztą i inne o charakterze mieszka
niowym nie mogło się należycie rozwinąć z powodu 
wojny światowej i późniejszych jej następstw w dzie
dzinie fmansoworgospodarczej Państwa (inflacji, de
waluacji, braku kredytów itp.), że jednak obecnie 
przy stałości pieniądza i ziaipowiedizianej przez Rząd 
szerokiej akcji budom^anoHmies^źkani-owe;]', Zarząd ma 
jjąc zapewniony od gminy grant pod budowę domu 
dołoży wszelkich starań o uzyskanie potrzebnych 
kredytów budowlanych i ewent. do budowy domu 
jeszioze w r. bież. przystąpi. W  tyim też kierunku Wal 
ne Zgromadzenie p©»wtzdęł© odipoiwiednie uchwały.

PORZĄDEK DiZIENNY Zjazdu miast Mołopolski 
i Śląska cieszyńskiego w dniu 24 ban. w Krakowie:
1. Zagajenie. 2. Wybór prezydium Zjazdu. 3. Zagad
nienia samorządowTe (referent radca T. Przeors-ki). 4. 
Nofweliziacja ustawy o tymcaasowem ureguiowmnki 
finansów miejskich (tref. dr M. Zawadzki i d*r J. W y
dro). 5. Trzy rozp. Prez. Rzpfl/tej ograniczające samo
rząd (ref. Fr. Aywtas). 6. Rozbudowa miast (referent 
dr Gross).

SPR A W A  PODATKU DOCHODOWEGO OD UPO
SAŻEŃ. Z Iżby Skarbowej donoszą nam:

Pobór podatiku dochodowego od uposażeń służbo
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę ma 
być dokonywany od dnia 10 kwietnia br. począjw^zy 
według skali i przepisów zawartych w artykule 20 
ustawy z 18 marca 1026. Dz. ust. Kr. 36. poa. 242.

Zatem skala podatkowa, według której dokonano 
poboru podatku aa kwiecień br. (Monitor Polski Nr. 
69, poz. 261) niema ms losowania począwszy od dnia 
10 kwietnia 1925.

Go do wyrównania różnic powstałych w  poborzo 
podatku dochodowego w ubiegłych miesiącach przed 
dniem 10 kjwiotnia 1925 na podstawie nowej skali, 
wyda Ministerstwo Skarbu osobne raraądffleuię.

W  ZW IĄZKU  ZE SPRAW Ą OPIEKI NAD DZIE
CKIEM zajmować się będzie IV  ogólnopolski Zjazd 
działaczy sanitarnych miejskich, zwołamy na 18 i 19 
maja br. do Krakowa, sprawą opieki nad szkołami 
JWwszecłmemi.

Referentami sprawy, obchodzącej najszersze sfery 
społeczeństwa, będą zasłużony na polu opieki nad 
tMeckfem i hygjeny szkolnej dr Kopczyński, naczel
nik wydfziału ministerstwa W. i O. z Warszawy i dr 
Roszkowski z Warszawy.

STABILIZACJA URZĘDNIKÓW. Ze Stowarzyszę 
nfia urzędników 2-gięj kateg. krakowskiego1 ofcr. woj, 
fwtyzymujeiny następujące pisano:

Jak wiadomo, Rząd pod naciskiem ©pinji putolkaz- 
sej, Sejmu i Senatu .przystąpił/ nareszcie do dawno 
zapowiedzźanoj, przez urzędników gorąco upragnio
nej, a dla ©góMowpaństwowego interesu wysoce pożą 
danej stabilizacji. Stabilizacja ta, jak nas informu
ją —  przeprowadzaną jest .według zasad, które pro- 
wodzą do pokrzywdzmia licznego zastępu i to peł- 
irowartoMowyah urzędników, powodując przez to 
słuszne rozgoryczenie mas urzędniczych. Mimo bo
wiem liczą Łych, na w et bardzo licznych zapewnień i 
przyrzeczeń dawanych przedstawicielom urzędników, 
że stabilizacja obejmie wszystkich ftmkojooiarjuszy 
posiadających: przepisane wykształcenie, egzamina 
praktyczne i dobre kwalifikacje, Rząd1, wbrew woli 
Sejmu i Senatu, wyrażonej w rezolucji sejmowej z 
dtoia 20 marca br., która to rewolucja domaga etę betz- 
«w4ocznegy> ustalenia wszystikkh urzędników posiada 
jąeych ogół wymaganych do ustalenia warunków, sta 
bilizuje obecnie tylko 40 do 60 proc., tych urzędni
ków i to według urzędów, bez względu ma kwaiitfśfaai 
cje. Wskutek tego rodzaju postawienia sprawy 40 do 
00 proc. urzędników małopolskich przepadnie przy 
stabilizacji, natomiast w mnych dzielnicach będzie 
się stabilizować urzędników o petoatn domowem wy- 
tostałceniu.

Zapytujemy: 1) czy tego rodzaju załatwienie spra
wy leży w interesie Państwa, 2) jakiem prawem Rząd 
odmawia ustalenia urzędnikom, posiadającym w&zyst 
kie wymagane przezeń warunM, 3) jaką kompensatę 
gotuje Rząd tej wieLotysiąazmej raesrzy urzędników, 
która po wysłużeniu 3 do 10 lat, straciwszy w służ  ̂
kie państwowej mjpiękmejsrce dni swego życia, adaf 
jąc do tego ws®elk5e wymagano przez Rząd egzamin 
aa praktyczno (obecnie zgoła bezwortoścoowo) teraz 
zostanie wyrzucona na bruk bądź to wprost, bądź też 
po przeprowadzeniu komed-ji kontraktowej i zmuszo
na będzie nietyllko azufcać sobie zajęda w czasie naj
większego be©roboe£&, ale nadto znaflaiafezy to zaję
cie zaaczym w niem od prabtyfcanita, 4) z czego bę
dą utrzymywać siebie i swoje rodziny przeniesieni 
przedwcześnie na emeryturę urzędnicy, którzy doeta- 
tą  40 do 70 'proc. obecnych poborów, skoro przy peł 
mych pobotraeh oni i ich rodziny przemterają. głodem.
Wyrażamy -przekonanie, be Rrząd nite dopuści do tak

rażącej me&prawiedłiwośd i zmieni nieco swoją tak 
tykę stabi.ltacyjoą, ustalając wszystkich tych nrzęd 
róków, którzy mają wymagane do ustalenia warun
ki, przez co- nietylko dotrzyma wielokrotnych obie
tnic dawanych przedstawicielom urzędników przez 
usta odpoiwfedimlinyeh sterników nawy państwowej, 
ale nadto uczyni zadość woli Sejanu i Senatu wyrażo
u. ej w wyżej wymienionej rezolucji sejmowej z dnia 
20 mama br.

Z A K A Z  SPRZEDAŻY KURZYCH JAJ SKŁADO
W YCH NA PLACACH TARGOW YCH. Stwierdzono 
urzędowanie, że na tut*jisizyeh placach targowych 
sprze-daje się jako świeże jaja kurze składowe, mię
dzy krtóremi częstokroć znajduje się także znaczna 
ilość jaj zupełnie zepsutycli, do użytku niezdatnych.

Ze względu, że odróżnianie jaj świeżych od składo
wych przedstawia dla kupujących pewne trudności, 
przeto celem ochrony publiczności magistrat zakazu
je bezwa-iimkowo sprzedaży jaj składowych na wszy 
stkich placach targowych w mieście. Przekraczający 
rihiiejsze ro*z}porządzenie będą karani grzywnami do 
200 zł, a w razie niemożności uiszczenia grzywny a/re 
szitem do dni 20. Rczjjx>r/,ądzonie niniejsze obowiązu
je od dnia ogłoszenia.

PERJODYCZ3NE ZEBRANIA WLADtZ PAŃSTW . 
W  WOJtBW. KRAKOW SKIRM . IWiozoa-aj odbyła się 
iw województwie kraikowskiem kHMfereaicja przedsta
wicieli w^zytkich państw, władz miejscowych, która 
zapooząiikowała pei-jo<lyczłne zeibra/nia, zarządzone 
tpi-zez Radę miniistrórw. W  konfereii<j:i wizięłi udział: 
woje?w. Kowolika ws»ki, jako przewodu Łożący, prezes 
•Izby skarbowej dir. G.reger, prezes dyr. koleji Prachtel 
Mora/wiiahski. prezes dyr. pOcat i teJegr. dr. Jarszyii- 
ski, nadprokurator dr. Tokarz, kurator sdkolny Oiwiń- 
ski, prezes okręg, urzędu ziemskiego dr. Łącki, dyr. 
wwźszegK) urzędu górniczego inż. Meyer,mocz. urzędu 
ipnob. Łept^y, oraz okręg, iuŝ p. ]nacy inż. Smyczyń- 
ski. Nadto byli obecni naczelnicy w^izywtkich w y
działów wojewódjztiwna. W  czasie kilkugodzinnych o- 
brad omówiono całokształt spraw administracyjnych 
celem uzgodnienia, działalności poszczególnych władz 
,puWtwrowyfCh.

SAMOOBRONA SPOŁECZNA PiRZECIW GAZOM 
TRUJĄCYM. Dnia 20 bm. odibylo się w Wojewódz
twie krak. pod praew*. k:;<vrmvaiiika Wydz. prezydjal- 
neg^o, radcy Wojerw. Michała Rawis.kiegx) w  zastęp
stwie wojewody kr alko wis kiego posiedzenie rprezy- 
djów: Obywatelskiego Koaniitetu obrony ptrzeciwTga- 
zowej w Kraikonvne oraz Towarzystwa samo.pomocy 
przeciw gazom trującyau w Krakowie, założonego 
pi zez ,prof. dr. Leona MarchiewtkLego. Po szczegóło
wej dyskusji, w której oanarwlano problem eaaruoobno- 
ny sąKdeczniej w  wojnie cbenxLi)C7]tej uchwalono od4 
nieść się za pośredinietfwnem prof. dir. Marclilew^skiego 
do Zarządzi nOTOpbwid niego w  Wars za.wie Towarzy- 
6tw*a obrony ijrzecimiga^zowej celean ujtednostajnienia 
akqji wśród s-połeczeii^twa.

V. W A LN Y  ZJAZD HARCERSTW A POLSKIE
GO WE LWOWIE. W  dniach 17 i 18 kwietnia br. 
obradował we Lwowie V. Walny Zjarad Związku har
cerstwa polskiego. Po Waasszawle, Ptoananiu, Wilnie, 
i Lublinie, Lwów serdecznie i gościnnie podejmofwiał 
delegatów hatreers-twa, którzy ze wszystkich środo
wisk Rizecaypoeipolite.j, w liczbie około 200 zjecłiali 
do gtrodu Oriąt.

Zdaje się, że nigdfzie atauosfera tak nie sprzyjała 
obradom, jak wła-śnie t-aan. gdzie idea harcerska mia
ła swą kolebkę, przeszła ogniową próbę i zwycięży
ła. To też jedną z naj]X>d.n'ioślej^zytdh chwil Zjaradu 
było złożenie na. cmentarau hołdu bohaterom pole
głym w walkach o Lwów, wśród których tak wielu 
było harcerzy.

Walny Zjanń harcerstwa pohkiego rozpoczął się u- 
roczystean na<bożeits-trweau w kościele katedralnym, 
wypełnionym przed^tawlcf.elami. wlła-dz cywIlLnych i 
wjskoKwych, stowarzyszeń oraz rzeszami harcerzy i 
puMimniości. Po nabożeilistiwle otwarł 7(kvzd w Auli 
Uniwersytetu ,Jana Kazimierza przewodu icząc-y 
Zwląrzlku prof. dr. Strumiłło, poczerń szereg mów ik>- 
wltalnych roTąoczał wojewoda (>araQńch, .następnie 
przemawiał generał Malczewski, wk^prezydent mia
sta dr. StaM rektor dr. Sieradzki, kurator Sobkn^ki 
i inni. Po przemówieniach powltahiydi rozpoczęły 
się dwa pracowite dni ZjoMu w komisjach i na ple
num.

Zuakomicie ujęte programowe referaty wygło&iM: 
dr. Straankfe p. i.: .X) duszę 2ra.rce*rstwau i dhma
Czajkowska: ^Sknżto bliźnim w haroerstw1eu. Przoz 
aklamację uchw-aiouo ogłoszenie icli dnłkiem. W  sie
dmiu obradując^h komisjach przyjęto szereg -wmo- 
sków amierzaijącyłoh do pogłębienia pracy w" druży
nach. do skonsolidowania dmałaJhości starazego har- 
eerptiwo, poddano rewizji dotychczi^wwy system go
spodarki finansowej i w myśl wniosków krakowskich 
dHegatów o-partą ją. na podstawuch saanostarczałno- 
śc-i, na koniec przyjęto ramy organizacji kół przy
jaciół przy zarządach.

Na zakońetzarne podejmowało gości miasto wspa
niałym rautem wr udełcorowauych salach ratusza.

TJjazd wytkazał, że mimo trudnych warunków ze
wnętrznych, ; mimo braku należytego zann-tere^owania 
szerokich kół społeczeństrwo, ruch harcoraki dążąfcy 
do wyrobienia tężyzny fiizyamej i moralnej obywa
teli już dotychczas nioże się powzczycić sutoae^ama 
■nie tyiJao w k ra ju ,.a3e i na polu liu^zytnarodofwiem, 
o z ^ o  najlepszym dowodem jest zaszczytne miejsce, 
jakHe u zy fe ła  Polaka, wśród trzydziestu ki3ku naro
dów dbaega.jącycih się o naerody na międzynarodo
wym zlewie harcerskim w  Klopenhadae.

Miejmy nadzieję, że rzuócne ziama myśli i naklre- 
, Stcne programy na przy^ytm  Zjeźdsie, zia rok wy

każą już plony i rezdtoftoan V. Zjazdu przyjrzymy 
się tutaj na VI. Zjeźdź© w KraikoWie.

(POWSZECHNE SZCZEPIENIE PRZECIW  OSPiĘ.
W  tych dniach ukaże się obwieszczenie magistratu 
mrządjzjające poiwiszechine szczepienie dzieci przeciw 
ospie. Szczepienie przeprowadzać będą lekarze miej-- 
tscy w czasie od 2 do 30 maja br. w każdą środę i so 
bo tę w. sokołach. Rodzice dzieci uirodizjonych w czasie 
od 1 kwietni a 1924 do 31 marca 1925 otrzymają do 
domów piseanne natozy w  sprawie przymusu szcze- 
[jdeiiia dzieci. Szczepieni© wr budyinlkach szkolnych 
będzie bezpłatno, a osoby, lotóire dadzą szczepić swe 
dzieci u lekarzy prywatnych, winuiy zawiadomić o 
tern miejśkii urząd zdrowia.

BUDOlWA KANAŁÓW . Z wiosną br. przystępuje 
niiigistrat krakowski do buidowy szeregu nowych ka 
nałów w obrąbie miasta Krakowta. Skanalizowane bę
dą uli-oe Sizczególniie w dzielnicy X X II (Podgórze), da
lej wr dźieiinicaich: X I (Dębniki), X IV  (Czarna Wieś), 
X V I (Łobzów), X V II (Krowodrza). Nadto odwodnio
ne będą granity w Dębnikach. Również przed budo
wą szeregu ulic na- N-owej Wisi przystąpi budowni
ctwo miejski© do wykończenia, reszty kanałów. Kwo 
ta prelitmaniowajna ma. ten cel w budżecie gminnym, 
wynosi 954.000 zł. Wreszcie wybudowany będzie wiel 
ki kolektor pnzez ul. Pła^zowiską i Dąbrow^ką^ Luizą 
c y  kanały dzielnic Podgómze i Ptoszów. Na ten cel 
przeznaczano miljon zł.

Kr dzież? i wypadki
KRiWA-WA TRA3EDJ A MAŁŻEŃSKA W  RE 

STAURĄCJi. Onegdaj po północy w Sosnowcu, w re- 
Sitaoiracji Zacitstze, kapral 23 .pitlkai ułanów, Jerzy Rur- 
kowiski, strzelił do swej żony, cztery dni po ślubie 
i sam o-debrał sobie życie. Powód tragedji dotąd nie
znany. Ciężko- ranną przewieziono do szpitala.

KRADZIEŻ CENiNEGD PIERŚCIENIA. Dnia 21 
ban. pnzyttrzymały orgma tut. E. U. Ś. Józefę Żurek., 
służącą, za kradtzaeż peiścuonka, wartości 578 -zł na. 
szkodę Sałomotiua Liebłicha, mm. w Krakowie przy 
ul. św. Agnieszki 7. Pierścionek odebrano i poszko^k' 
Warnemu zwrócono.

UJĘCIE MAŚLANEGO ZŁODZIEJA. Organa połi- 
cy'.ne ares-ztownały dnńa 21 bm. Władysława- Obydziie 
s'kięgx>, robotnika-, zam. paizy ul. Starowiślnej 43 za 
kradzież masła, wartośca 74 zł z wozu na ul. Kraków 
skiej, na szkodę Markuisa Homera, kupca^ zam. przy 
ulicy Bożego Oiała 16. Mo^ło odebrano i poszlkodowa 
nemu zwrócono.

i W Y D A L IŁA  SIĘ Z DOMU. Józefa Wojtas, zamie- 
s-żkiała przy ul. Szlak 29, doniosła do V komisariatu 
(P. P., że dnia 19 ban. służąica jej Helena Wójcik wy-
fdaliła się z durniu W giod»zjiaaidh połpołuKliniofwych i do
tąd nie powróciła-. Opis osob3r: brunetka, średrrioge. 
wzrostu, płaszcz popielaty, erzarny kapelusz z ró żo ^  
wem piórem, pończochy popielate i żółte buciki.

OKRADZIONA W  TRAM W AJU. Marja Rotter 
Wolbromia doniosła tut. E. U. Ś. dnia 20 bm. o* kra
dzieży torebki damskiej w tramjwiaju Nr. 1. na prze
strzeni pl. WiW. Świętych— G-łówmy Ryinek z kw^lą- 
10 zł srebrem 5 łańcauszlciem damskim .złotym, warto 
Aca 100 zł. Sprawca nieznany.

SKRADZIONE RZECZY. Organa tut. Efep. śled
czej proeprowiadizłając dochodzenia w  sprawiach kra
dzieży przedpokoje doktonany^ch w  ostatnich miesią- - 
cach na tut. terenie, natrafiły u poszczególnych pa
serów na wielki© ilości bielizny męskiej i damskiej,-. 
ibiałej i kolorowej, znaczonej monogramami: A. F. — 
W. N. —  K. K. oraz znakami V. 3., Tu Wu, w ide 
merziiiacfzoiiej., prześcieradeł, poszew i poszewek z mo- 
nograamaam: P. S. —  W. V. —  5 —  M. G. —  F. S. — 
Z. A. —  Z. S~, kilka dywanów, kocy, kostjumórw. 
obrusów, kap na łóżka, kołdry czerw., obrusy koLe.ro 
we, kapy ^ócienne na łóżka, poszwy kolorowe, zu- 
rairtki męskie, płasczoze damskie, chustki duże zimo
we do odziewania, kilkadziesiąt metrów płótna białe 
go itp. Pos^zkjodowani -zechcą, zgłaszać się w tut. E._ 
U. Ś. pod ..Telegrafem44 przy ul. KanonicTzej 24, od ' 
gxxlziny 10—*14 celem ewentualnego' lowpOłznamia.

7 ^ałi sade^eu
TRZECI DZIEŃ PROCESU O ZAJŚCIA LISTOPA 

DOWE. We wtorek wieozór i wcooraj przez cały 
dzień na ro<z!pratw1e wx>jikowej o zajścia listopadowe 
pTOG-sbrchana zostali pnzy drzwiach zamkniętych na- 
stępujący świadkowie: gen. T im , gen. Górecki, gen. - 
■Stiller, gen. Kostecki, g m . Ledóchofwski, gen. Lat.i- 
tnik,’ gem. Dzierżaaisowtdd, ppłk. Gabryś, pprfk. Skory- 
aria, mjr. Nowak, mjr. Giza, kpt. Romer, mjr. Jędry- 
•chow^ki, b. dyr. policji RękHewkrŁ, dyr. poi. dr Sty- 
croeń, star. Stańkowtski, pilik. Freoidl, pułk. Rozwadow 
ski, b. komendant P. P. Kłeczek i poseł Litzaik. Popo
łudniu przesłuchano w charakterze świadków 10 żoł
nierzy z rozbrojonego baonu 16 pp., będących obe
cnie w cywilu. Roqprawa tmwała od godz. 9 rano dó • 
5.15 popołudniu z półgodzinną przerwą obiadową. 
'Wobec tak szybkiego toku postępowania dowodowe
go  zakończenie rozprawy spodziewane jest z końcem/' 
(przysdego tygodnia. Zacnnodzyć należy, że zectnania. 
świadków wypadły pnzychyłnae dla gem Ozakla, sta
wiając go w jasnem świetle prawdy odnośnie do ̂  

.1 istiopadorwych.
SPRZEN-lEWOLERiZIEiMiE ROOZnnOWlE. Przed sso. 

drem Stdberem odpowiadał wfceo.raj w  sądzi© okrę
gowym karnym w Krakowie, podurzędnik pocztowy • 
StOłnrskbw Szelest z powt>du 4-ech. sprzeniewierzeń 
popełnionych na szkodę firmy Reim i Ska i Antonie
go Pjw&rskfego, wizględinie na szkodę Skiarbn Poczto-

W  grudniu ub. r. oskaużony doręcfzył wryrnienio- 
nym firmom 4 pnzesy^ki, inkasując przytem pobra
nia pocztowe w łąKmej -kwocie 353 zł. 66 gr. K w otj ■
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-tej oskarżony nie odprowadził do kasy. W  następ
stwie tego Prokuratura oskarżyła gx> o zb. z par. 
181 mk. Oskarżony ttómaazyił się, iż z porwodu nu- 
wału pracy przy ruchru pączkowym —  on bowiem 
jeździł z ambulansem pocztowym i doręczał paczki 
adresatom, ściągając pr żytem kwoty zaliczkowe —  
adairzało się częstokroć, iiż mśmnał braki przez niego 
•fiiezałatwuone. Zainkaeowa w* izy kilka lub kilkanaście 
tysięcy złotych, czasem wydawał adresatom kwoty 
wytasize od należnych, albo też gubił pieniądze. W  na-

• stępsłtwie tego powstawały braiki. Cluoąc te pokryć, 
zn-lnkasował kwoty będące przedmiotem oskarżenia, 
-w zaaniarze wyrównania niemi braków. Ponieważ 
działo się to na krótki, oaais przed Nowym Rokiem, 
k izy ł oskarżony na to, iż z napiwków no‘wo rocznych 
zdoła, pokryć zeskamotowane kwoty. PJaaiy jego po- 
to zy ro  wiała atoli ta oM iczność, iż firma Reim przed 
Nowym Rokiem wniosła reklamację, a wobec wdro
żonych poszdkiwań oskarżony przyznał się do defrau 
dacyj i to do wszyistkibli 4nch. Na uprawdopo-dobnie- 
nie swego tłónruacfzenia się przytoczył oslkiarżony, iż 
zachował wszystkie clokiumeavta pocztowe, aby znać 
wysokość kwot oraz przyznał się i do tych ozynófW, 
które reklamowane nie były, wreszcie iż całą szko
dę ojciec jego wizględnle on wyrównał.

Po frzcprotwa-dzenifu postępowania dowodowego i 
pzremówieniu obrońcy axlw. dra Seweryna Gotdlieba, 
sąd uwolnił oskarżonego od winy i kary, przyjmu
jąc brak złego zamiaru przez czynny żal. —  Oskar
żał prokurator dr. StawarskL 

SZAMOTANIE SIĘ POLICJANTA Z ADWOKATEM. 
'Wozeraj o- godrz. 11 przedpoł. w taryta-rzacih sądai okrę
gowego karnego byMamy świadkami bardzo przykrego
* wysoce niesmacznego zajśca. Oto jeden z młodych ad
wokatów* żydowskich, iZ szeregu .tych niestety tak licz
nych ck/iś .iiuodern mecenasów4 wviksiz)tałciouyc.h na 
b o ta ch  ueftaw w roizmait ych . hedarskielh „Jusach, „Le-

„ J -ui ys pinud ent i achu a bardiztiej arogui.nck.ieih od 
t̂ubima Soikołówa, zapalił w kurytarz.u sądowym partne

r a .  Do v&yiie<*enasa" zbliżył się (posteninkowy Policji 
•Eaństw„ pełniący służbę w kuryta/rwu i wtikiaiżaijąc na 
'^hiiłczlkę zabraniającą wyraźnie paiemria tytoniu, prołsil 
'^pzecznie adwokata, by papierosa zgasił. Na utwagę połi- 
Ĵamita, „imee-enajs" uważał za stosownie od.powiedizieć: _
. - Oo pan za jeden, — pan mnie adwokatowi ośmiela 

&Î nwracać uwagę. mnie wolrno palić!
•Pblięiant grzecznie zaproteistoiwsał
— Nie widizę by na- tabliczce było napisane, że adwo- 

*jatoim palie wolno, — niech się pian raczy zastosować

^y^odrażniony semita Skoczył ku -połlcjantowi i pod je- 
meł jaik przekupień z pod dworca kolejowe- 
w y z w i j .

chKrfiaL^lL^^' kooTisetkiweojtaie po linji swego obowiązku 
^jamteTQeeert<>̂ ć adwiokaita. „Mecenas" zaczął się z po
łów śledczXa??WOltiâ ‘ SauBMominy, ziwykła klijeaiitela oddzia 
radości* —J A  miała nadizwyozjajine gaudium. aż rżeli z

4, ^  • i •Idy pófważin i  ̂ wczoraj tej śkamdiahconej scenie koz- 
v®VtrÓ5C.ić C7̂ 0(Włek iruuisiał z ogromrueim Współczułem 
■ęiaisfeoYjy.  ̂ w kiernnikni poważnej pał*&łry adwokackiej' i

ŝ Jtziofwiskleg**, który mnisi w  imię swego 
ci o ?  obcować z żydowskimi adiwokataani z pod znaku 
'kratom kódekfioMydb-
. Niewąitpimy, te policja eMeruje odnośną sjpraiwę mrze- 

"©un mecenałSCHwl do Ĵ roitouiÊ tłtury. ■ - ■
  o — — —

Celean ujcżozeaiia pamięci śp. Jana Poklewskjie- 
go-Kcyziełła, oprócz złożonego wieńca, naddatek 
w  kiwocie 100 zł. d ó  rąik SS. Felicjanek skłania
ją  na ochronkę Członkowie „D awnego Resursu 
łvraJkow&kiego“ .

Teatr i estrada
Z OPERETKI „NOWOŚCI “ . Dłżiś wre crzwoatek przęśl i- 

■cnma. operetka Lehiara „Clodo" z Ozemekówfną i Piler- 
•Bkiim Ctuiru). W piątek uilubioaia melodyjraa operetka Palla 
,̂ Sffiodiki kawiałćtr41. ’W  sobotę wprawienie ulubionej ope- 
retld Kalmarna „Manewry jeisienne44 z Horbow^ką, Czer- 
nekówiDią, Pilarsikiori (jun.) i Wesołowskim. .W niedizielę 
poipoł. po cenach zniżonych „Hrabina Ma.rica".

PRiZEDSTAWIENIA ,jN®ELUNGÓW“ DLA MŁO
DZIEŻY W KINIE ^ZTU KA". Za zeawolenie-m kurato- 
rjum azkolnego odbędą się w piątek i w sobotę o godz. 
8 popoł. a W' niedzielę o godfz. 12 .w południe pnzedsita - 
wiema .Nibeliungów" dla młodzieży szkolnej w ‘kinotea- 

.^zituJka", przy ul. św. Jana. Bilety zniżkowe w oe- 
.^e 1 zł do nabycia pnzed przedstawieniem przy kasie 
Ĵ itoia Zarówno nieziwykie interesujący film, jaik też cel— 
«ochod z pfizedsftawień przeizmaczoaiY na otwarcie kolonii 

uczniów w Porębie Wielkiej — powinien zgro- 
W!2rzić rzesze młodzieży, rodziców f ich opieku-

na te godne widzenia przedstawienia.
QUO VADIS, wielkie dramiatyczne oratorjum w 4 cize- 

®ciaoh F. Nowowiejskiego, zostanie wyftooniane w niedaie1- 
^ d n ia  26 kwietnia br. o gode. 11 Tano* po raz drugi ona 
g^dilme żądanie, wyrażone międizy innymi i w licznych 
netach z prowincji, jaikie Towarzystwo Oratoryjne * po 
^?Tjv>szyjn koncercie oteymało. Dla mmożllrwienia za- 
■®̂ ®iJŜ »VĄTn przj-jaizKliu na ten koncert, jak również dla i 
rj^ystępnienia go jak nia îszerszym kołom publiczności, 

będzie to oratorjum przez Toiw. Oratoryjne po 
t‘̂ ach popularnych, a to dzięki wielkim iuistępstwx)m po- 
^ynnionATb przez Kirafkowlskie1 Biauro- Koncertowe E. Bu- 

v Ruskiego, jakJoteż przez Zźwiąizek Zawodowy Mnjzjtków. 
Buety spńzedaje już firma Lipska, ul. Sławkowska.

AL. SZAFRAŃSKA, primadonna oipeiry .pOłznaństóej, 
wyrstąpi w sajj Starego Teatnu w niedzielę dnia 26 bon. 
a własnym koncertem, ma którym wykona szereg aryj 
oraiz pieśni potskich i obcych kompozytorów-

POLSKI ZWIĄZEK MUZ. PEDAGOG, imądoa, w nie- 
-djzielę 26 bm. o- goda. 4 pioipotł. w sali Insityłtutu mimz. po
południe dla młod.zieży, na którem popisywać się będą 
nccliiiowle p. M. Closamaiaofwei \

Kelendarzyk zebrań
WIEC URZĘDNICZY. W niedoaelę dnia 26 kwtetpia .br, 

»«© godtt. 4 popok w sali Sokoła przy ul. Wolskiej odbę- 
dizSe się wiec ogólino-ninzędniciŁy, urządzony staraniem 
Związku Zrzeszeń Plnacoiwndkóiw Publicznych. Na wfecu 
tym  będteae omówiona rpra<wa ustalenia umędpików, któ
ra w maujsjzersjzych warstwach wsTwołała zaniepokojenie; 
^nadto będaie omąwianą- sprawa emerytów b. państw za
borczych, regulacji poborów oraz stanowisko urzędników 
iwohec projektowanej zmiany w zarządzie miasta. — Ze 
względu na ważność spraw Związek zapna&za wscystkicn 
woich ozłomków do gremialnego wrzdęc-ia ujdaiałiu. Goście 

■in5Ie wfldiaaani! •
W  obradach wezmą udaial zapros/zemi potełowie 5 se- 

:«atoirQJwie.

Z  TOWARZYSTWA KOLONU W AKAC Pierwsze po 
XX. Wallnem Zebranm pełne posiedzejiie Wydtriału Tow. 
KoJOfnji waikac. dla ucmniórwi szkół średnich Krakotwia, 
odbędzie się dziś wie cawartek 23 bm. o godz. 6 i  pół 
î iiiecjz. iw gimn. IV. im. H. Si-etnkiewicza. — Na porządku 
dziennym: Ulkłotnistjtaiioŵ aji.ie się Wyd-ziału >i sprawy zwią 
raaine z otwarciem Kolonji waik.-ic. Tow. w Porębie wiel
kiej w r. 1925. — Za W^d^iał: Prof. Wł. Koch..

WPISY NA KOLONJĘ RABCZAŃSKĄ Tr-dbyiwać się 
;będą od dnia 27 bm. do 14 maja z wyjątkiem ided&ieł 
i świąt między godziną 12 a 13 .w szpitalu św. I>udwiika- 
(ul. Sftrnzelecka 2). Przyjmęwane będą dzieci ŷłącr/inie 
miejecowe, w wieku od lat 6—42. Koszta nti7.\"maaiia wy 
moissą 2 zł 70 gio-sz.y daieniiiie; wyji^tikowo u i-zi.ekine bę
dą ulgi. O prayjęcdu dziecka na koloiiję iodzi.ce bęilą 
osobno- powiadomi en i pisemnie.

Życie towarzyskie.
B AL OFICERÓW REZERW Y. Z okazji święta na

rodowego odbędzie się w dniu 2 maja br. tradycyjny 
ibał oficerów rezerwy w salach Kasyna oficerskiego 
w Krakowie, pod protektoratem wrojewody Kowali- 
kowtskiegoV gen. Szeptyckiego, gen'. Kulińskiego, i ko 
misairrza, rządu dra Wawraoischa. Powyższy biU urzą
dzony pfrzez Związek Of. Rez. Rzjpltej Pols. okręgu 

‘ krakowskiego budizi szerokie aa.interesowanie, jak.o 
dystyngowana i miła atrakcja, rozpoe^zymijąca tielo- 
n y karnaiwnał.

Sport
SLOVAN (Wiedeń — WISŁA. Po im  pieaTW&zy w tym 

aókju ziawita do Krakoiwa dos^niakŁ drużyna < profesjo- 
oialm z Wiedrda. 81;ovafn. znany .jest w Krakowie z roku 
'potpnzedmiego, ciê «z>r się niezmienną sympatją dzięki 
iSfwvTTi zailetotin, łącaącym z jedaiej strony celowość i pew
ność ddiiżyn- cmeski-ch z wytwoimym i eleganckim stylem 
(wiedeńskim. Wiedeńskie dru/żumy dzierżą obecaiie pierw
szeństwo środkofwiej Europy, ” bijąc- mistrzów W ^ier, 
Ozech i Niemae-c, toteż wystąpienie w Krakowie tak go
dnego reprezentanta Wiednia, jakim jest Slovan, stano
wi niewątpLimie nieb>7wałą sen/sację, tem więcejj, że ^Wi
sła '-zmaiiduje się obecnie w doskonałej formie i jako- 
imist-rz Krakowa bęlzie się starać godnie reprezentować 
terwy swego miasta wobec tak potężnego imzeciwnaka.

K . S. PARDUBICE Z CZECHOSŁOWACJI rozegrają 
■w sobotę i w niedzielę dnia 25 i 26 bon. zawody piłki 
nożnej z drużyną Makkabi i Oracovii.'Oztetrech graczy 
drużyny e.zeskiej wystąpi w Kurwach Czechosłowacji ptrze 
ciw re>pirezeiritacii polskiej, podczas kongresu F. I. F. A. 
w Pradze. Na uwagę zasługują zwycięstwa Pardubic nad 
iSdavią 3:2, D. F. 2:1, Va!ktorią £iżikov 3. ,̂  ̂Aikademisk 
(Bold-Klub 2:1. Pard.ubice ziwyciężyły następujące polskie 
drużyny: Wisłę 4:2, Płolonję 2:0 i 1:0, Warszawiankę 9:1. 
W so-bótę 8. K. Pardubice grać będą z Makkabi, w nie
dzielę z Gracovią. W niedzielę przednmtch Pogoń jun.— 
Oracovia II. Wszystkie porwyżłsze zaiwody odbędą się na 
iboisku Makkabi.

(DZIEŃ P. Z. P. N. Jak corocznie, tak również i w ro- 
k|U bieżącym dzień 3 mayi j^jeznaerzon^m 'jest dla po.mę- 
(ks.zenia taid.uszów P. Z. P. N^ a wszystkie t.onvamzystwa', 
(podległe zwdąizlkow'i'. obo^nąaane są lozegmć na zalodzone 
im zawody. W  Ki-aikowie spotkają się starzy prawie, że 
araeic miożiims odwieczna* r>Twtaie: Wisła z Graeovią oraz 
Jiutoenika z Wawelem, Makkabi zaś z Podgórzem. We 

.-LwłOfwlie- Pogoń z CEannymi, Spanta z Lechją, Hasmonea 
m Przemyślut- z Polomdą. W Łodiz-i Polonia wiansaawiska 

■ \z Ł. K. S. oraz Turyści z ,L. T. S. G. W Warszawie War- 
flziawiańsika—Legja, ‘w Poensaniu Wanta; z Anuetorsldin K. 
S. z. Królewłskgej Ruty. To byłyby ^potkanda najpoiważ- 
awejszei pnńc-z tego ,jeiSKcme we wszystkich miaiStach, gdzie 
(tylko zsndjdują aię ikikuby pótórsikae, należące do- P. Z. P. 
N., rózegtfaaie zostaną w dniu tym zawody.

ZAWODY POLSKA—TUiRjCJA, mające • Się odbyć w 
dniu 3 maja w Konstantynopołu, zostały za. ofaustronnem 
porozuwniełniem obu Związków por/jeło.żione na październik.

WISŁA posiada w ŁukiewiŁcsu bandzfo dobrego bram- 
ikanz-a, najlepiej o tem śwńadćjzy mecz, z Amatorskim, gdzie 
graez ten wyka.zał^iż jest o wiele lepszy od Kilińskiego.

iBiOtlSKO CTacoyii znajduje saę oibecn/ie w gnuntoiwnej 
naprawie (darniowanie, dneaiowante), tak, iż zdaje się, że 
dopieio w sezonie letnim oddane zostanie do użytku.

KI K. C. i M. prizystępiuje w bieżącym roku do budowy 
wkunego tom kolarskiego, na otrzymanym od magistratu 
gruncie t. zw. małych Błoniach.

BENESZ JAKO SPORTOWIEC.
.Obecny minister spraw zagnanicrcmych Czechosłowacji' 

był w swiej młodości gocrBwjm footbab/Stą. Jato uczeń
3-c*iej (klasy gimna/zija-llnej ;wstąpił do klubu Staw ja.

Biograf Benesłzo, Władysław Kumie, wspomina, że grał 
.na lewem skrzydle i miewał niekiedy nawet duże smkce- 
isy. Kaffjetrę wsczokiże jego1 jako footbalisty pnzenwał fa
talny wy5«idek, jaki się zdarzył w szóstej klasie poderzas 
mecau z żyżikofwiskim kliubean Union. Rroetrąoono wów- 
•ctzas Benesziowł kość gpłemiową. klatka, jego* paizerasz-iła 
się słziilenie .wypadkiem i nie tauki swego oburzenia na 
,gki|pis.twa!u Bemesiz nuusiał przeleżeć sześć tygpdni w 
szpitołu w Winohirodizlie. Po rekoniwałeisoemeji sumowo- moi 
(ziaikazano- oddawać się temu sportowi.

Szukał już na i-nnem polu suikcesóiw, zawTsez atoli mile 
fw|r{pom(inad o tych zawodach, kttóre w mitodzieży wytwa
rzają bystrość w ocenie sytuacji, szybkość decyzji i eneâ  
gję w dtoiałanau.

Teatr Pirandella
Rzym, iw kwietniu, 

j Otwiarto w Rzymie nowy Teatr Artyostytczny pod 
dyrekcją najciekawszego z nowoczesnych pisarzy sce
nicznych, najwybitniejszego oidramafopiisarze .włoskie- 
g » Luigi Pirandella. Jest (to tyjp sceny, toann atowej, 
eksperymentalne}, w której ramach nua zakwitnąć .pnze 
dews^ystkiem młoda sztuka. diramatyaznm, szukająca 
nowych dróg wyjpowiedzenia się.

Inauguracja teatru odbyła się (corćanojijalnie i uiro- 
' czyście. Obecny był iMiussohni, członkowie rządu i  par 
łammtu, (przedstawicdóle sztuOd i  prasy. Krandedło 
w  krótkiej przemowie -prz-ed < podnieś leniem kurt.yny 
•wyjaśnił cel i potrzebę nowozałożonej pSacówki- aKy- 
stycznęj. 'Słowa jego ibyły przyjęte owacyjnie. Na 
pierwsze (widowisko złożyły się dlwa utwory scenicz- 
ne* dramat L . Pirandella pt.: ,Jngree władcy okrętu^, 
oiaz sztuka dwmaktowa z prologiem loada Dunsany, 
pt.: ^Bogowie góru, odbywająca się wśród egzotycz
nego tła •Wscho.dń.

Nowy dTamat Pirandella tętni ruchem, kolorem i 
życiem. Rzecz dzieje się na miejskim [placiu, gdzie tłu
m y iludiu oczekują nadejścia procesji z  pobliskiego koś- 
ękła. W  tłumie .znajduje się (młodzieniec (bohater 
sztuki), przytłoczony kontrastami psychoilogji tłumu. 
Właściwy dramat; rozgrywa się w  mózgu tego crfo-

wieka, izê  ta wdającego dzikie odruichy tłumu k fcogflq| 
i etyką poszczególnego osobnika, co daje mu reznlta- 
t.y -paradoksalne, niekiedy wprost potworne. Tragedie* 
lutowe i obyczaje, w  których objawia eię .zwierzęca i 
krwiożorna natura ludzka, w (połączeniu z ekstazą a- 
czuć religijnych, są przeżyciami ftragedji bohatera, o* 
stafniej, sensacyjnej sztuki Pirandella, genjaiLnego re- 
fo ’ inatora nowrożytnej sceny włoskiej.

Dla czytelników polskich będzie niechybnie rzeczą 
interesującą dowiedzieć się, iż wielki wioski autor gost 
■gorącym s^umpatylkieni odrodzonej Polski. Wie on d o 
brze o sukcesach swych sztuk na scenach polskkfa. 
Jak o(powładał mi, miał sposobność poznać osobiście 
w Rzymie kilku (polskich literató*w, między innymi: Bo 
lesława GoTCzyńkciego, Jana. Pietrayckiego, Stefana 
Kh.-drzyfuskiego. W  ubiegłym miesiącu 'zaznajomił się 
'a* znanym muzykiem Zdzisławem Jachimeckim. P i
randello z wielkiem uznaniem .wyraża się o populary
zacji sztuk włoskich z teatrach polskich prze® ich fcłó- 
nua-zkęgp Zofję Jachimecką. J. Ś.

Dowcipny dy plomaia
(Anegdotka historyczna).

Lnbofuchere, s«wego ozasu jeden z najtęższych par
lamentarzystów angielskich i wielki pnzyjaciel' Glaid- 
stoued, zinany był ize swego oryginakiego łnmiomi. 
Między iiimemi miał on we wczesnej młodości nastę
pującą jDrzygodę, w której dał yego dowód:

Dzięki usilnym staraniom rodziny, pragnącej, aby 
izctstał dyplomatą, angielski „Foreigui 0'fficeu (TJ-rząd 
^prarw zagranicznych) zamiano will go na stanów isto 
„attache" ambasa-dy w Konstantynopolu i polecił mm 
zawieźć ważne jiikieś p^ipiery tamże. La.bouchere, o- 
trzymaw-zy papiery, napomknął coś o zaliczce na 
koszta podróży. Wywx>łało to oburzenie. Oświadczo
no mai, że „Foreign Office", wysyłając młodych lu- 
dzi w podobnych misjach, prz\pus®cza, iż są tak sy
tuowani, że mogą sobie sami zapłacić drogę. Labofc- 
chere nie odpowiedział nic-, skłonił się i poszedł.

Tymczasem, mijają tygodnie, a o przybyciu, mfio- 
deg-o ,atrtacheu nad Bosfor ani słychu. U.rzędownie 
czynione za nim poszukiwania pozostają bez skutku, 
cc daje .powód do przyprusizc.zenia, że, al;bo popełnił 
samobójstwo, albo też padł ofiarą zbrodni.

Wreszcie nadchodzi do „Foreigin Office" list- La- 
bouęhereta, datowany z jakiejś zapadłej mieściny w 
Abmfzfflach, tej treści:

„Szanowni Panowie!
Ku prawdziwemu memiu zmartwi en iu jeszcze nie 

tak prędko będę mógł objąć urzędowanie w* Konstan
tynopolu. Pon.ie’Wiaż jestem zupełnie pozbawiony śhod- 
kó.w*, a Panowie nie chcieliście dać md zaliczki na. 
koszta podTÓty —  przeto odbywam ją pieszo. Łączę 
wryrazy głębokiego poważania^ zapewniając, że uczy
nię wszystko, co będzie w mojej mocy, aby przyspie
szyć tę trochę nudną i uciążliwą podróż.

Oddany F. Labouch)ere.a
M n y  starych dyplomatów, w „Foreigm Office", po 

otrzymaniu tego pisma, łatwo sobie wyobrażać.
------------ x  —

Potępa piorirnu
Kilka dni temu doniosły depeśae' o katastrofie, ja

ka wydarzyła się w  pobliżu KónigfetekiHg w Stzwajca- 
rji saskiej, skutkiem uderzenia piorunu w grupę osób, 
'znajdujących się tum na wycieczce.

Obecnie podają dzienniki drezdeńskie bliżsac szcze
góły tej.katastrofy, wykazujące^ jaką potęgę posia
da uderzenie piorunu i jak daleko jeszcze jest czło
wiek od tego, aby wytworzyć sztuczny prąd elektry
czny, również silny, jak piorun. Przy egzekucjach, np. 
za pomocą elektryczności, dokonywanych w Stanach 
Zjednoczonych, zdarza się często, że skazaniec zo
staje dopiero po kilku, a nawet kilkunastu minutach 
zabity.

Pod  Kónigsteinem uderzył piorun w grupę 30 osób, 
zgromadzonych na przestrzeni około 50 metrów kwa
dratowych i. powalił je wszystkie na ziemię. Kilka ga
łęzi,, na jakie rozdzielił się prąd elektryczny piorun u, 
uderzyło w skałę i wyrzuciło powietrze jej odłam, 
mażący 50 kilogramów.

Jeden z u-czestn ików wycieczki tak opowiadał 9  
wrażeniu, którego doznał w czasie katastrofy:

„Ujrzałem błysk i natychmiast straciłem przytom
ność, aleJna bardzo krótko. Przyszedłszy do siebie, 
miałem wrażenie, iż w naszą grupę uderzył granat. 
Niektórzy ' z my-ęn towarzyszy leżeli ogłuszeni, inni 
krzyczeli w niebogłosy. Byłem zupełnie przytomny, 
ale podnieść, się nie mogłem, bo miałem sparaliżowa
ną prawą stronę cia.ła. Opodal mnie leżaki grupka lu
dzi, na- których i pal iło się ubranie. Na mnie. opaliła się 
w niektórych mfeijecaidh koszula, a tam, gdzie znajdo 
<wśł się mój zegarek i papłerośaiica metalowa, ciało 
■zostało mocno poparzone. Całe zaś moje ubranie^ 
przeszłó durzącym odorom siaiHki, który zaiohowało 
pt zez dzień następny.

IZ pomiędzy trzech osób,, które na m ielcu  straciły 
żyde, diw:e zginęły momentalnie skutkiem, paralitżtt 
serca, trzecia —  żyła ;po uderzeniu pioruna jeszcea 
kwadrans. I, co jest charakterystycznem: wszystlkie, 
ibetz w yją tto  osoby, które tworzyły grapę, miały po
targaną i popaloną odzież przez piorun, osoby zaś, 
które zginęły, nie miały na swem cielę żadnych ran* 
ani znaków."

i . . . .

k Jtouna&tu kamienie obejmie zarząd kamienicy (W0«ó -  
łe reałnośca) wzamłan za mlee^kasiie Zgłoszenia oó 
Adom „Gońca Krakowskiego" pod „Ddeanikait",

Redaktor ttacaci^r 1 wytowo*:
ALEKSANDER BLA2EJOWSKJL
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WŁADYSŁAW

Centrala: Rynek Główny 39. Linia A:B. Kraków. 
Fflja: Rynek Główny 3n. Linja C-D. Kraków*

T e l e f o n  4102 i 8529.

Zakopane, Krupówki L. 19 Telefon Nr. 116.
Główne błuro kupna i sprzedaży kamienic, ćomćw, wili rtp.

M a  d o  s p r z e d a n ia  p o n i ż e j  p o d a n e  o b j e k r a :

2AKŁAD ogrodniczy wraz z fabryką kosztarskkdi wy- 
flObófw oraa wszelkie®! zabudowianoami. Sprzeda firma 
Władysława Rop&lriego, Rynek 39 lub Rynek 30.________
W NOWYM SĄCZU dom murowany z mansardę®, 5 po 
ko-ji kuchnia oraz ogród 200 sążni, całość wolna, po, ku
ponie. Cena 4.500 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego eCntrala Rynek 39 lub Filja Zakopane, Kru
pówki 19, teł. 11G.______________________________________
M Ł Y N  wodny wraz z gospodarstwem w porw. Chrzanów 
efcim, z inwentarzem żywym i mart^wm. Cena 15.000 do
la ró w . Sprzeda firma Władysława Korskiego, Kraków, 
Rynek 39 lub Rynek 30.

W WARSZAWIE kamienicę III p. z wolnem mieszkaniem 
% komfortem. Sprzeda- firma Władysława Ropskiego. Ry
nek 39 Lub Fil ja Rynek 30.

W PODGÓRZU koło przystanku kolej, dom murowany 
3 ubikacje, na I p. 1 duża sala, wszelkie zabudowania 
gospodarcze oraz 200 sążni parceli, w całości wolny po 
kupnie. Cena 2000 dolarów. Sprzeda firma WLadysława 
Ropfiikiego, Centrala Rynek 39 lub Fil ja Rynek 30.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU ki.Lka kamaendc z wolnemi mi-j* 
szkaniami i sklepami — ma do sprzed aula. firma Wiady- 
slaiwa Ropskiego, eOntrala Rynek 39 lub Rynek 30.

W ŁODZI kamienicę II p. wraz z parcelą Ind owianą. Ce
na 75.000 zł. Sprzeda firma Władysława Hops kiego, Ry 
nefc: 39 lub Rynek 30, Kraków.

KAMIENICĘ II p. w Krakowie, z wolnem mles'/kianiem 
i ogrodem. Cena 8000 dolarów. Sprzeda firma Włady
sława Ropskiego, Centrala: Rtynek 39 lub Fil ja Rynek 30.

WILLĘ o 19 ubikacjach z pełnym komfortem oraz ume
blowaniem i nakryciem, ogród etc. w Zakopanem. Sprze
da firma Władysława Ropskieco, Centrala. Kraków, Ry 
aek 39 lub Fil ja: Zakopane, Krupówki 19.

DOM murowany, parterowy, na peryfe.rjach Krakowa w 
całości wolny, 2 pokoje kuchnia, sklep, ogród etc. Cena 
5.500 zŁ Sprzeda firma Władysława Ro-^kiego. Rynek 
89 lub Rynek 30.________________________________________
W MAŁEJ DĄBRÓWCE kamienicę II. p. z pełnym kom
fortem oraz ogrodem przeszło ttfzy morgi. Cena 26.000 
zł. Spsrzeda firma Władysła-wa Ropskiego, Centrala Ry
nek 39 Lub Fżlja R}mek 30.__________________________ ___
WE LWOWIE dom parterowy wraz z budynkiem fa
brycznym w dobrem położeniu. Sprzeda firma Władysła-
ftlawa Ropskiego, Ryite-k 39 lub Rynek 30.

KAMIENICĘ I p. w Krakowie. 12 ubikacji i sklep. Cena 
4000 doła.:ow, połowa gotówką, reszta na spłaty. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub 
Fil ja Rynek 30.

GOSPODARSTWO 9 mórg, w tern 1 i pół morga lasu, 
z węzełkiem i za bud o waaiiatm gospo-darczemi oira/z mwen- 
rorzem żywym i martwym w okołioy Częstochowy. Cena 
5.600 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala 
Kraków, Rynek 39 lub Rynek 30.

UW AGA! FU ja firmy Władysława Ropskiego, Zako
pane, ul* Krupówki I. 19, tel. Nr. 116. Udziela wszel
kich informacji co do kupna i sprzedaży oraz 
dzierżaw wszelkiego rodzaju merucboaności w Zako

panem i wszystkich dzietafeacb Polska.

KILKA cegielń kompletnie urządzonych w Małopolsce, 
Kongresówce, na Górnymi Śląsku i Pomorzu — ma do 
apraedmia firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry 
nek 39 lub Filja Rynek 30.

PIERWSZORZĘDNĄ cukiernię i kawiarndę kompletnie 
Urządzoną luksusowo, w większym mieście na Pomor-sm. 
Cena 8.200 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskieg^, Ry 
oek 39 łub Filja Rynek 30 Kraków-

ZAKŁAD totograTuwry kompletnie urządzony wraz i  
mieszfcamein 3 pokoje kuchnia, komfort, telefon etc. Ce
na 5000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropsłdego, Cen
trala Rynek 39 lub Fiłja R>Tiek 30 Kraków.

W ZAKOPANEM willę-pęnsjonat 36 ubśkaoji, z pełnym 
komfortem oraz ogrodem i parkiem 2 morgi. śprzeda mb 
wydzierżawi firma Władysława Ropskiego, Centrala: 
Kraków, Rynek 39 łub Filja : Zakopane, Krupówki 19, 
telef. 116.

SKLEP w Krakowie przy placu Kleparskim z komplet- 
odm urządzeniem i towarem, 2 ubikacje. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Rynek 39 Łab Rynek 30.

SKLEP w Krako-wie z mieszkaniem ora® towarem i urzą
dzeniem. Cena. 7.200 zł. Sprzeda firma Wł&dysła/wa Rop- 
skSego, Rynek 39 łub Rynek 30.

K ILKA kamienic w Krakowie z wolnemi uioescdoamaini 
ora® aklepami i bez tychże — ma do sprzedania firma 
.Władysława Kopekiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

ZAKOPANE, parcela, obszar 2000 mir. kwadr. Sprzeda 
hz cenę 6000 zł firma Władysława Ropsldego, Centrala 
Ryoek 39 Lub FSlja. Zakopane, Krupówki 19, tel. 116.

KILKA willi ora® pensjonatów ma do sprzedania i wy- 
drierżawdesma w Zakopanem — fikma Władysława Riop- 
»k5eg<x, Genlraila Rynek 39 Kraików hub Fil ja: Zakopa
ne, JŁrupówfci 10, tel. 116.

UW AGA! Kto chce kupić hih spraedać szybko i ko
rzystnie łub dobrze ulokować kapitał, niech się uda 
z calem zaufaniem do Głównej firmy Wład. Ropekie- 
go w Krakowie, Centrala: Rynek, Lłnja A-B. 39* 
Fflja: Rynek, Lkija C-D 30. Td. nr. 4102 i 3529, lub

do jednej z ffflj tejże fhmy.

6 POSAD szoferów w Krakowie, inżynierów-meohauików 
i elektrotechników w okręgu krakowskim, pływaków 
umiejących kierować łodziami na. Wiśle dla Krakowa, 
maszynista do elektrowni na prowincję, samotny kre
ślarz do. fabryka maszyn w Po zna As kie m, lekarz wete
rynarii dla okręgu kieleckiego. mechanik obznajomiony 
z urządzeniami gorzekidanemi, spawacz blachy, blacha
rze i kotlarze miedziani do fabryki aeroplanów, kafla- 
rze, maszynista-drukarz, emaljer specjalista na naczynia, 
kuchenne do Warszawy. 3 studniarzy, giserzy i wykwali 
filcowany kamoarz do od lec i, technik lub- inżynier do 
budowy dróg, 2 ze cerów, kobieta do prowadzenia maga
zynu szkła, kowal żonaty na folwark, tokarz do obróbki 
żelaza, monter maszynowy i monter arm&turowy, 2 sa
motnych tokarzy, kilku robotników placowych, umieją
cych grać na dętych instrumentach.

Robot A-i cy krakowscy mają zgłaszać się osobiście w 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30, a zamieszkali na prowincji podać Listownie rok 
urodzenia, stan rodzimy, czas pracy w zawodzie itd.

BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie
rować łodziami na W5śle, poszitktije od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30.

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Utz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.

IN Ż YN IE R  toudowtfauy. z dh igoletrią  praktyką biurową 
i LwLotwiLarią, poszukuje posady od' zaraz. Łaskawe zg ło 
szenia do Afcfon. „Gońca K rak.1 pod „ D z i e l n y 144

R U T Y N O W A N A  -kasjerka poszukuje posady w  csuIdetniL 
.mleczami. ale ty lko ma- wyjazd. Żgłoszeoiia pisemne do 
Adm. „Gońca. Krak.** pod „Wyjaizd*4. 145

POSZUiKUJE o-hoAviąralku od 1 maja starsza osoba —  zaj- 
m*ie się g'0-spo l̂aJi'stwiem miejskiem aJ.bo. nie dużean wiej- 
'S-kic.HL umie szyć, gotować. Reflektuje na stałą posadę 
l (bdre traktowanie, ^'łossremia pisemne pizyjmu^je Ad- 
iniiaiis^rae^i ..(k.ńo.a Krak.4* dla ..Starszej osoby**. 146

SPRZEDAM  w:1.V-zii:rę rccznm. eizy^Cej ra.sy. Zgk>^zenia do- 
A lm . ^ (oń ea  Krak.u }>ô j „W iik “ . 137

AGRONOM p'N^.ukaire jx>rsady. Dam wysołkie* wynagiro- 
i:ir/.ri!vie za i?;;-śirevlrnA-twK}'. Zĝ K>s<zê n:ki pisemme do- A im k i. 
,3koAc:i K rak.44 pod „Agrnnioin4*. 135

SŁUŻĄCY jło^zukiiije zaia.7. służby gtlzie do sklcpti. Zgdt>- 
ćizorna. pisenme rbo Adm. .J>ortea K rak/4 pod „Służący*

L36

POTRZEBA dwóoh młotlych k-avvalerów, zdolnych, samo- 
dzielnych tokarzy d<rzewa. Zgłoszenia do ’ Państw. Orz.v  «.  C l

Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobre md świade
ctwami, znajdzie miejsce u rodziny z 3 osób od l maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adm. ..Gońca Kra.k.“ od 4—5 
popołudniu.

ROLNIK zawodowy, znający się ua plantacji buraków, 
hodx>wii bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kawa
ler, na gospodarstwo 50 morg. potrżebny na wyjcuzd koło 
Torunia. Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. Pracy w Kra
kowie, ul. Podzamcze 80.

DO FABRYKI cementu poszukuje, się laboranta i. jArak- 
tyką w tyra dziale piacy. Zgłoszenia do Państw. Urzędu 
Pośrednictwa. Pracy -w Kj^nkonie, ul. Podrzaracze 30.

K U P IĘ  dx>m z -więkisz™ woli^rn mie-szk^wriem tylko 
rw Kii-alocwie lub b lisk^ j okolicy. Zgte^7^?uia do AdmLm 
„<^>Aca K iak.“  jjo l „Wolne Trricsyjkoiriie44. .148

O K A Z Y JN IE  do sprzed amia m^dny kotaica^ z tchórza- 
BPic.h 8, II p. Nir. dnvzrv\i 18. 134

KUPIĘ strzelbę używaną. ,.Lancastró\vkę,:, pojed>td-:ę 
lub dubeltó^ykę IG kaliber ewentualnie 20. Zgłoszenia do 
Administracji „Gońca K rakowskiego“ pod „Lancastrów 
ka 16—20“ . 111

PRASOWACZ (kaowiec) potrzebny od zara^ do jednej 
z pralń krakowskich. Zgło.szenia do Państw. Urz. Pośr. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

MŁODSZEGO kelnera i chłopca jnftyjmie od 1 mają br. 
Restamracja kolejowa w Krze.szmvich. 131

POMOCNIKA band-knycgo z dz^Iu farb i droguern po 
szukuje firma: Juijan Polak - -  Sta/ni sławo w, ul. Sapće 
żyń&ka 11. Refiektuje się na lepsze siły.

Ifłrur-łREPATRJANT z Władywostaku, łat 42, doosorca
mający na utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja-
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urzę
du Pośr. Pracy, ów. Podzamcze 30.

K R A W C O W A  7rl3'Lnia po^zuikiye po^uiy na sjw/m lelati, 
chęt.nie w y  jodzie. Zgłoszenia do Adm. „Gońca. Kraków- 
iSikiego-4* pod ^Krafwcofwta.41. 140

SZUKAM lekcyj w zakresie <*z(kół ludowych. Zgłoszenia- 
pfisemne pod nI^ekcjeu doi Adm. ,AAyńca’ Krask.44. 141

K R A W IE C  zdolny, kit 82, bm^*afer. jnaguie irorznać pannę 
lub \\;doiwę z mieszkaniom i yyipa^.wą w  celu metkrymo- 
iv>Inyra. Zgłoszenia do- Adm. ..Gońca Kruikow-
^lidego44 pod „ S z c z ę ś c i e l . k -

PANNA, lat 31, iKMucz.ycie.1ka. z wyprawą i gotówką, 
pozna szIaehetTncgr) mężcT/Ąiznę tui sinaioiwiisku w ceku 
iinatrrmenjalTiun. ZJgłiosztHiiki juscKincne do 1 ma ja pod „M i
moza-44 do A  lm. „Oeńeia Kraikcwdkiego-*1. 142

HANDLOWIEC, kawrder.'. po 3G, ożeui się uaitychmiaist 
v, lub wd;ow.*v, Jutóra. posiada mieszkanie wi
w Krakowie Lub Lwowie. Zgłoszeni a- pisemne do Alm. 
„Golica Krak.44 pod JCrakćfw*4.

W D O W A jsy inżyn. la t 24 z eóreer/iką, pragnie poznać 
fmęrżcr/.y/in ę k.ul‘Ian?-aiiiKęô  do lat 818, w c-ehi ma.tr\unonjaJ- 
noui. Zgłotszr.nia do Adm. ..Gońca Kra,k.“  pod „Wioisna".
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R o z m a i t a
SCGTTW

ŚLĄZAK z zabioru c®e«ktegło, lal 33, władający biegle 
językiem  polskim, niemieckim i gzeskim, absołweut szko
ły  toalłow m , z prafctyfcą biairową i msaŝ iâ vń&r̂ k.ą. bie
gły sterograt p&arz na maszynie i stvbsta w jeżykach

TO RIAS K A T Z  z 1890 z Razcam gan iej, pow. Lubaczów, 
r/amies^kaly w  D m >trocie, pow. Ri;ul7dech<>w% sikradaioaio 
mu wr ^Kudą.gu jjokrfel z ]>ieanąd'.zmi oraz książeczką wt>j- 
sik-ową, wydaną pn?ez P. K . U. Kaanioinku Strum, którą 
umiowiażmiam. 2467

TOW ARZYSTW O HANDLOWE

„ a s m *4
SPÓŁKA AKCYJNA KRAKÓW

poleca 2382

Przybory do rybołówstwa hurt. i detaJ. —  
Leżaki, i lamaki, Stołki sk ładane, Kostjumy 
i czapki kąpielowe. Piłki nożne i tennisowe. 

Rakiety oryginalne angielskie.

POFIERflJMY
przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy

po wojskowych!
N a s t ę p u ją c y  in w a l i d a  i  w d o w y  p o  w o js k o w y c h

. poszukają pcaao.

1} WSŁołńk Jdu, pssn. bawdL
2 ) Haiduśk Józief, b. wrz. p o ^ zt., p o s zu k u je  pom ady kaaa- 

cełaryjtsDeg. ^ ,

S) D u d a ia k  S ta c & la w a  jw sa o fco je  p ro c y  ja k o  k ra w c a y - 

na, ow. UŁcerDiwej,

4 ) MBcsjaneiwska T toa n a^  —  d o  ja k ie jk o lw ie k  p ra cy *

5) Z ieU ósk g  A lek son d ter —  źfamrz  w y k iw a filłk o w a o y .

©  K oezzen ara  Sbańfisfew ją, b . m u czy cB e lk a , p o s e tfen jo

p o s a d y  W a flo w e j w iz ^ i le fec^ . f

7 ) M a te ja  Jon , fo o a z y te ® .

$  K o p e ć  M ar)& , 7 k la s  s z k o ły  pewBz„ p o e zu k u je  p o  
sa)dy b h u o w e j lu b  p o ® , han d l.

9 ) C iaesak FSota* po^zm Luj©  p o s a d y  w o ń n e^ a  łu b  s tró ża  

f t y s fe  StewaBlow  p o6 ® i& n je  ja k ie jk o lw ie k ^  p ra ew .

Zglosceada de 2w łąsńcu In w a H d ó w  Wojennych, K ra iió w ,
P o d e a m cs e  3^

TOWAR

należy umiejętnie reklamować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od
powiedni tekst ogłoszenie, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini
stracja „Gońca krakowskiego" po
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, łub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

L U B I E N  WIELKI
ZDROJOWISKO SIA R C ZA N 0 -B O R O W IN O W E

pod Lwowem.
Sezon od 15-maja do końca września. ■»■■■.. 

Objaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 2468

M ASZYN Y
lw i np  tfw fl

do szycia zna
ne gwarantowane „Ka

sprzyckiego*4 burtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry
czny Jfot Kasprzycki tasł|foflf 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104-51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi
cza 31. Lublin, Szpita'na . 
17 F o k sa l I Ł  2440 t

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie

Pamiętajcie o Inwalidach.

Redflfcter oćtyow&ed&fełKky: M arjae BoŁrowflkŁ ■Ksawera J. Boritowfeza.


